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Zbrojenia s ię  Rosyi.
Od miesiąca zbroi się carat rosyjski w osten­

tacyjny sposób. Zatrzymuje wysłużonych żoł 
nierzy dalej pod chorągwią i pomnaża przez to 
szeregi swojej armii o z górą 400.000 żołnierzy. 
Wzmacn'a twierdze zachodnie i przesuwa ogro­
mne iloś i wojska ku południowi i południowe­
mu zachodowi: bu Odessie i ku granicy Króle­
stwa. Czyni to po swojemu, ociężale i niezgra 
bnie, ale ma dość czasu, aby pomimo wszystko 
przygotować się do ataku.

W dwóch kierunkach zagraża carat sąsiadom. 
Korzysta ąc z osłabienia Turcyi ma ?amiar ude­
rzyć na Armenię turecką i zaatakować Konstan­
tynopol id  strony azytdyckiej, a równocześnie 
i od strony morza Czarnego. Pogotowie fiuty 
czarnomorskiej świadczy o tych zamiarach.

W razie zaś, gd jby Auslrya nie ?godziła się 
na te daleko sięgające zamiary rosyjake lub 
zażądała odpowiedn ego „odszkodowana* na 
Bałkanie, wysuwa carat wielką siłę zbrojną, 
skoncentrowaną wzdłuż całej niemal granicy au- 
stryacko-iosyjskiej.

Ale na te olbrzymie plany potrzebuje rząd 
rosyjski jeszcze dużo czasu...

Temi przygotowaniami caratu tłómaczy się 
w znaczaej mierze upór Serb i, która nie myśli 
ustąpić z nad brzegów albańskich Adryatyku, 
a jeżeliby ją do tego zmusić miano, stora się, 
aby jak największą część Albanii zagarnąć na 
zawsze.

Uilerzającem jest, że Niemcy, sojusznik Au­
stryi zacno* ują spokój niemal zupełny, a sto­
sunek Berlina do Petersburga zdaje się być bar­
dzo P'Zyjaznym. Austrya musiałaby odpierać 
najazd rosyjski na własną rękę...

Że wojna Rosyi przeciw Turcyi wywołałaby 
przeióżne apetyty A- glii, Francyi, Włoch, Au 
stryi i pań .tewek bałkańskich, to nie ulega ża­
dnej Widphwości. Rozb ór Turcyi byłby hasłem 
do zagarn ęcia wysp Egejskich przez Wł chy, 
Grecyę i Hosję, dai«f do usbdowit ma się F au 
eyi na wybrzeżach Syryi, a Anglii w Palesty­
nie, przyczem Egipt zostałby „zaanektowany" 
ostatecznie jako prowiucye Anglii. Austrya i 
"Włochy zajęłyby dzisiejszą Abanię i otwoiży­
łyby sobie diogę do Salonik, a Rumunia „ure­
gulował, by* granicę swoją kosztem Bułgaryi, 
która powetowałaby sobie straty na Turcyi I

Cały splot wężowy interesów i pożąd ń za- 
błębiiby się na Wschodzie Europy, gdyby Ro­
s ja  dzisiaj w targnęła do Turcyi. Tylko Zachód 
Europy mógłby pozostać względnie spokojnym, 
o lit by Francy a i Auglia nie chciały załatwić 
porachunków z „dziedzicznym wrogiem": Niem­
cami.

Ti kim ośrodkiem olbrzymiego naprężenia staje 
się mobilizacja rosyjska i dziwnem co najmniej 
wydaje się twierdzenie nawet nhktórych socya- 
listów w Niemczech, że Rosya już jest „n e 
szkodliwą*, że ma w sobie rewulucyę, która jej 
nie pozwoli się ruszyć i t. d.

Rewulucya rosyjska nie zdoła dzisiaj prze 
szkodz ć zmobilizowaniu choćby jednego żołnie­
rza, a gdyby się zaszyły wstępne alarmy wo­
jenne w Ki syi, szał nacyonalistyczny zmusi re- 
wolueyonistów do milczenia, jak to już i w Ro 
syi nieraz bywało. Pewno, że klęski militarne 
Rosji pobudzą w pewnem stadyum szalony bez 
ład i rewolucyjny ruch w Rosyi, ale ani k e-

runku, ani siły tego ruchu dzisiaj przewidzieć 
nie można.

Pozostaje zatem nazewnątrz potęga rosyjska, 
jako stara groźba wobec Europy.

Mada narodowa 
a socjaliści polscy.

Rsda narodowa— jak w swoim czasie donie­
śliśmy —  wydała odezwę, w której oświadcza, 
że „w razie starcia wojennego na ziemiach pol­
ski h naród nasz nie rooże zachować się biernie, 
le<z dla » dobycia sobie lepszej doli i przyszłości 
musi wytężyć wszystkie swoje s ły “ . Z t raz,a tu 
Rada narodowa przystąpiła do utworzenia „ko­
mitetu ohywatel-kiego*, do którego zap osiła 
między różnemi innemi os b:stościami także tow. 
posła D a s z y ń s k i e g o  następującym listem: 

We Lwowie, dnia 20/XU 1912.
Jaśnie Wielmożny Panie!

Rada Narodowa u< hwałą z dn a 16 listo­
pada b. r. postanowiła powołać do życia 
Komitet Obywatehki, złożony z reprezen­
tantów wszystkich grup i stronnictw, oraz 
wjbitoych obywateli, przy którego pomocy 
i współdziałaniu dążyć będzie Rada Naro­
dowa do skonsolidowania opinii i zorgani­
zowania pracy narodowej w kraju dla za­
dań chwili obecnej.

Wykonując powyższą uchwałę, Komisya 
wykonawcza Rady Narodowej na posiedze­
niu odbytem dnia 19 b. ni. postanowiła je ­
dnomyślnie zaprosić Jaśnie Wielmożnego 
Pana do komitetu tego w chaiakterze 
członka.

Zawiadamiając o tem, podpisane Pre^y- 
dyum Rady Narodowej zwraca się do 
J. W . Pana z zapytaniem, czy J. W. Pan 
wybór ten przyjmuje i czy golów jest w 
pracach Komiietu wziąć udział.

Ponieważ lista imienna członków Komi­
tetu musi być w czasie na bliższym poda 
na do wiadomości publicznej, prosimy o 
łaskawą odpowiedź pisemną najpóźniej do 
dnia 27 grudnia włącznie.

Z wysokkm poważ, mem
Prezydyum Redy Narodowej 

Cieński.
(Drugi podpis nieczytelny).

W  odpowiedzi na powyższe zaproszenie wy­
słał tow. poseł D a s z y ń s k i  następujący list do 
prezesa Rady narodowej p. Tadeusza C i e ó -  
s k i e g o :

Kraków, 6 stycznia 1913.
Jaśnie Wielmożny Pauie Prezesie!

W  odpowiedzi na cenne pismo Prezy­
dyum Rady Narodowej z dnia 20 grudnia 
1912, donoszące, że Komisya Wykonaw­
cza Rady Narodowej na posiedzeniu z dnia 
19 grt dnia r. z. postanowiła jednomyśluie 
zaprosić mnie do Komitetu Obywatelskie­
go w charakterze członka — mam zaszczyt 
odpowiedzieć, co następuje:

Organisacya Polskiej Partyi Soryalno- 
Demokralycznej, której jestem członkiem, 
przystąpią jeszcze przed uchwałą Rady 
Narodowej do Komisyi Tymczasowej skon- 
federowanych polskich stronnictw n epod- 
ległościowych. Zadania swoje najbliższe w 
razie starcia wojennego na ziemia h pol­

skich określiła Komisya Tymczasowa z 
taką jasnością, że stworzyła w ramach 
swoich podstawę dla wszystkich Polaków, 
pragnących wytężyć wszystkie swoje siły 
dla zdobycia lepszej doli i przyszłości.

Jako członek stronnictwa skonfedero- 
wanego w Komisyi Tymczasowej nie mo­
gę nadto należeć jeszcze do K mitetu Oby­
watelskiego, o czem Jaśnie Wielmożnemu 
PaDU Prezesowi w myśl polecenia mej 
partyi upizejmie donoszę.

W końcu niechaj mi będzie wolno wy­
razić nadzieję, że Komisya Tymczasowa 
i Komitet Obywatelski znajdą w przyszło­
ści sposobność porozumienia się ze sobą, 
gdy będą zgodnymi co do głównego celu: 
przygotowania Polski do walki z caratem 
rosyjskim.

Z wysokiem poważaniem
Ignacy Daszyński.

Po zawieszeniu rokowań pokojowych.
Wrażenie zawieszenia konferencyi pokojowych 

jest w Londynie bardzo silne, ale nie sądzą, ja­
koby to oznaczało zerwanie rokowań i ponowny 
wybuch wojny, a to dlatego, że mocarstwa do 
wojny nie dopuszczą. Dotąd mocarstwa nie za­
częły jeszcze pośrednictwa, bo żadna ze stron 
o to nie prosiła, ale wiadomo, że w drodze n>e- 
urzędowej toczą się rokowania i że konfereneya 
ambasad mów wypracuje plan, w jakiin kierun­
ku akcya mocarstw pójdzie. Ostatecznie sprawa 
idzie tylko o Adryanopol, co do którego Turcy 
nie chcą ustąpić, podczas gdy zrobili już zna­
czne ustępstwa co do granic wilajetu adryano- 
potskiego.

Co do interwencyi mocarstw, najjaśniej wy­
powiedział się dotąd rząd angielski. Pół ur ę- 
dowa „Westmin8ter gazeite" pisze, że jak długo 
kroki nieprzyjacielskie n ie  z o s t a ł y  podjęte, 
istnieje nadzit-ja, że usilne przedstawienia mo­
carstw mogą sprowadzić k o m p r o m i s  Jeżeli 
żadna z obu stron nie wypowie zawieszenia 
broni, roby oznaczało podjęcie kroków nieprzy­
jacielskich po upływie czterech dui, to możnaby 
przyjąć, że obie strony oczekują a k c y i m o­
c a r s t w .  N «j'8pszem możliwie rozwiązaniem 
bsłoby naturalnie zawarcie pi ko,u na podsta­
wie obrad prowadzonych między stronami pro­
wadzącemu womę. Nawet gdyby strony prowa­
dzące wojnę zdecydowały się podjąć walkę, m o­
c a r s t w a  m o g ł y b y  ł a t w o  w k r o c z y ć  i 
n i e  d o p u ś c i ć  do  t e g o ,  ale rola p śrelnika 
na zaproszenia obu stron byłaby dla mocarstw 
piękniejszą. Sądzimy, że obrady konferencyi am- 
basadoiów wykazały, ie  mocarstwa są gotowe 
pod ąć starania o pokój. Strony prowadzące woj­
nę muszą uznać, że podjęcie wojny nie przy­
niosłoby żadnej stronie korzyści. My wszyscy 
sympatyzować możemy s zapatrywaniem Tur­
ków, że od nich wiele się żąda, ale dzieje się 
to dlatego tyik *, ponieważ wiele stracili.

Moment zawieszenia rokowań odbył s ę wśród 
dramatycznych okoliczności. Nagła przerwanie 
posiedzenia zaskoczyło delegatów tureckich zu­
pełnie niespodziewanie. Kiedy Novakov cz to 
ogłosił, oświadczył R e s z y d  pasza, że uważa 
postępowanie takie za zupełnie nieprawidłowe: 
„Nie zgadza się to — mówił Resz>d pasza —

Magazyn i pracownia broni R. Gliniecki i 3. Wierzejski
 ̂ MraMów, ulica Szewska 2.
itrzymuje na składzie broń myśliwską, wojenną i pokojową z pierwszorzędnych fabryk, krajowych, 
angielskich, francuskich, belgijskich oraz najprzedniejszej jakości własnego wyrobu, i  lufami sta 
loweini Wuswortha, A  itteuera, Kruppa, Kockeril i różne iane po cenach od 45 kor. do 1800 kor. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy odwrotny pocztą. Ostre patrouy, mpetaiane bezdym tym 

prochem d.ista.czarny z marką krajową jakotoź zagraniczną.
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z tem, czegośmy oczekiwali. Nie możemy sobie 
tego przerwania rokowań wyiłómaczyć jak tyl 
ko, że panowie chcecie na nas zrzucić odpo­
wiedzialność*.

V e n i z e l o s  odpowiedział Reszydowi:
„Jeżeli pan ma jeszcze do powiedzenia coś, 

co mogłoby ułatwić naszą pracę, to proszę mi 
to powiedzieć prywatnie. Jeżeli będzie to coś 
tak ważnego, aby usprawiedliwiło ponowne za 
gajenie konferencyi, to z pewnością nie stan e- 
my temu na przeszkodzie, jednakże musiałoby 
to być zupełnie wyraźnem i bezwarunkowem 
przyjęciem naszego ultimatum*.

Na to odrzekł R e s z y d :  „Jeżeli tak, dlacze­
go cofacie się panowie przed konsekwencyami 
i dlaczego nie stawiacie otwarcie alternatywy 
wołennej?*.

V e n i z e l o s :  „To, cośmy uczynili, uczynił ś 
my po dokładnej rozwadze. D >szliśmy do pun­
ktu, którego nie możemy przejść. Panowie sami 
ponosicie koDstkweucye tego. Byłoby stratą 
czasu, gdybyśmy prowadzili rokowania, zanim 
ta przeszkoda nie jest usuniętą*.

Z innej strony donoszą, że zawieszenie roko­
wań nastąpiło dlatego, że iada chwila spodzie­
waną jest kapitulacya Adryanopol*. Wskazuje 
na to wczorajsze spotkanie się delegatów woj­
skowych Turcyi i Bułgaryi przed twierdzą; da 
lej okoliczność, że B Jgarzy sprowadzili już 
przed twierdzę działa obiężuicze. Może być, ie  
mocarstwa znajdą drogę pośrednią w ten spo­
sób, że orzekną, że Adryanopol ma pozostać 
przy Turcyi za zniesieniem twierdzy. Z* wzglę­
du na to, ie  następne posiedzenie konferencyi 
ma wedle turnusu być zwołane przez delega­
tów tureckich, sądzą, że zwołanie to nastąpi w 
poniedziałek, kiedy Adryanopol i Skutari już 
będą poddane.

(Telegram y ze środy 8 stycznia),

Konferencya ambasadorów.
Londyn. Ambasadorowie odbędą we średę po po­

łudniu konferencję w urzędzie spraw zagranicznjch 
dla obrad nad sytuacyą stworzoną przez zawie­
szenie konferencyi pokojowej.

Ambasadorowie oczekują od swoich rządów 
instrukcyj jako odpowiedzi na szereg propozyeyj, 
jakie po sobotniej konferencji przesłali swoim rzą­
dom. Na posiedzeniu tem dyskutowano nad kur 
sem, jakiego trzymać się mają mocarstwa celem 
poparcia purozucnienia między stronami prowadzą- 
cemi wojnę.

Londyn. Komunikat ogłoszony przez Biuro Reu­
tera na podstawie iufoimacyj z kół dyplomaty 
czoych opiewa: Sądzą że wszyscy ambasadorowie 
są sgodai co do konieczności w s p ó l n e j  a k c y i  
w s p r a w i e  A d r y a n o p o i a  N ema powod i do 
przypuszczenia, jakoby ambasadorowie mog'i cci 
zarzuć ć odstąpieniu Adryanopoia Bułgaryi. W ko­
łach dyp omatycznyih uważają postępowanie sprzy­
mierzonych państw jako bardzo rozsądne, ponie 
waż przez to uniknie się wiele trudności i 
zyska się dla wszystkich stron czas dla grunto­
wnej rozwagi. Panuje przekonanie że członkowie 
misyi pokojowej nie opuszczą Loodynu i że przy 
pewoym takcie i cierpliwości i przy prawdopodo­
bnym prędkim upadnu Adryanopoia znajdzie się 
zadowalające wyjście z obecnej sytuacyi.

Turecka Rada ministrów.
Konstantynopol. Rada ministrów zebrała się w 

mieszkamu wielkiego wezyra i obradowała nad 
położeniem stworzone® przez przerwanie rokow ń 
pokojowych. O godz. 7 wieczorem posiedzenie Rudy 
minititrów jeszcze trwało.

tureccy w głównej kwaterze.
Konstantynopol. Ministrowie wojny i spraw za- 

granicmy.h udali się wczoraj rano do głównej 
kwatery w Hademkói. O celu tej podróży, którą 
urzędowo trzymają w tajemnicy, nic pewnego nie 
wiadomo.

Rokowania bułgarsko-nimullskle.
Wiedeń. Wiadomość, jakoby rokowauia bułgar­

sko-rumuńskie by/y już ukoórzone, uważają w 
tutejszych kołach politycznych za nieprawdopo­
dobna.

Sofia. Agencya bułgarska nazywa z m y ś l o n ą  
wiadomość „Daily Telegraph* o zawarciu umowy 
rumuńsko bułgarskiej.

O „rozbrojenie" Austryi.
Wiedeń. W związku z wiadomościami o roko­

waniach m ędzy Austryą a Rosyą o cofnięcie za 
rządzeń wojskowych donosi półurzędowa „Wiener 
Allg Ztg*, że Austrya n e cofnie tych zarządzeń, 
a to co do Bo A ni, d póki Serbia nie opuści obsa­
dzonych terytoryów i portów albańak ch, zrś co 
do Ga l i c y ! ,  ponieważ zarządzeń a te są tr  w a ł e, 
służące do wzmocuienia stanu prezencyjaego w 
myśl nowej ustawy wojskowej.

Jak mocarstwa chcą Interweniować.
Londyn. (Tel. w ł) Wczi rajsza konferencya am­

basadorów zastanawiała się, w jaki sposób i kie­
dy mocarstwa mają rozpo ząć pośredni. t «o . Am­
basadorowie nie ma ą do tego pełn mocnictw i 
czekają ca instrukiiye swych rządów. Rzeczywste 
pośrednictwa rozpoczną się, gdy rokowa ia zosta­
ną zerwane. Mocarstwa zrobią wtedy zbiorowy 
krok u Poity, a delegaci w Londynie będą cze­
kali na wynik.

Rosya grozi Turcy!.
Londyn. (Tel w l)  Jaszcze 19 grudnia mocar­

stwa wystąpiły każde z osobna w Konstantyno­
pola z radą. a^y Turcya ustąpiła co do Atryanó- 
pola. Osobno R o s y a  z a g r o z i ł a  T u r c y i ,  że 
w razie ponowaego wybuchu wojny ona n ie  pi- 
zosianie neutralną. Rosya pozostała jednak z tą 
groźbą o d o s o b n i o n ą ,  też groźba jej pozostała 
bez ehute.u.

Propozycye Greya.
Londyn. (Tel. wł.). W niedzielę przedłożył an­

gielski sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
6 propozycji co do wspólnej i energicznej akcyi 
pośredniczącej. Punkta te obejmują: 1) kwestyę 
Adryanopoia, 2) kwentyę wysp Egejskich, 3) kwe­
sty ę fftety; dal-ze 3 punkta odnoszą się do re­
kompensat finansowych

Co mówią delegaci tureccy?
Londyn. (Tel. wł.) Reszyd pasza ośwńdc ył, że 

delegaci tureccy nie będą prowadzili dalszych ro­
kowań i nie nawiążą żadnych stisunków z dele­
gatami bałkańskimi, dopóki nie otrzymają specyal- 
nych instrukcyj s Konstantynopola.

Kiedy wybuchnie nowa wojna?
Wiedeń. (Tal. w ł) Tutaj sądzą, że w razie zu­

pełnego zerwania rokowań n<e przyjdzie odrazu 
do ponownych kroków wojennych w ciąau 4 dni 
po wypowiedzeń u zawieszenia broni. W pierw­
szych dniach będą się odbywały tylko przygoto­
wania i przesuwanie sił.

Z Bukowiny.
Ciernlowco, 6 stycznia.

Defteyt w'lt>ma<*h i-sjf izennw-tku-.h. a,<ory i  partyjna roz­
łamy wśród Rumuuów t Ukralócósejm i sanacya fi­

nansów.

Opinię publiczną B ikowiny żywo zajmmo dzi­
siaj pierwszorzędna w kiaju sprawa, def.cytów i

KAROL DE COSTER.

DYL SOWIZDRZAŁ
Powlsśś historyczni.

Przełożył C z e s ł a w  Wrookl .

(Clą? dalszy).
Gdy wszedł do namiotu człek uczony w pra­

wie, pełen pychy i znaczeniem swem nadęty, 
wtedy wystawiał Sowizdrzał z onej słomianej 
ramy głowę, wykrzywiał dziwacznie gębę, że 
stawała się podobną do gęby starej małpy i mó­
wił przy tem:

„Stare próchno może się rozsypać, ale nigdy nie 
da życia. Azali nie jestem waszym wiernym kon­
terfektem, mój panie z nadętą miną pedanta?"

Gdy pojawił się tęgi żołnierz w namiocie, 
wówczas ukrył się Sowizdrzał, a zamiast twa­
rzy ukazał w ramie potrawę z mięsa i chleba 
i mówił:

„Wojna uczyni z was zrazy, mój panie wo­
jaku. Cóż mi dasz za moją wróżbę, przyjacielu 
żarłocznej armaty?"

Gdy wszedł człek leciwy, trzymający się przy 
swej siwej głowie bez powagi należytej, z mło­
dą żonką, wówczas ukrył się Sowizdrzał, a w ra­
mie ukazywał węzełek z rączką od sztućca, 
skrzyneczką, grzebieniem, kałamarzem, a wszy­
stko przyrządzone z jeleniego rogu, i mówił:

„Z czegóż to wszystko uczyniono, wasza Mi­
łość? Czy nie jest to sporządzone z rogu, który

rośnie w zagrodach starych mężów? Któż*śmiał­
by twierdzić, że rogacze są zbyteczną w pań­
stwie zwierzyną?*

I wystawiał wtedy swą młodą twarz obok 
węzełka przez ramę.

Ów zaś człek stary zgrzytał zębami ze złości 
i wstydu; a żonka, uspakajając go słowem po- 
chlebnem i czułem, przystąpiła, uśmiechając się 
do Sowizdrzała.

„ A czy pokażesz mi także moje własne od­
bicie?

„Przybliż się" — rzekł Sowizdrzał. A  gdy go 
usłuchała, ujął ją w pół i całował, gdzie się 
dało.

„W  twojem zwierciedle jest jurna miłość, 
która zamieszkuje spodnie*...

I niewiasta nie żegnała go bez tego, żeby 
mu nie zostawiła jednego lub dwa guldeny.

Opasłemu mnichowi o wargach grubych, który 
chciał teraźniejsze i przyszłe zoczyć istnienie, 
taki wyrok Sowizdrzał objawiał:

„Ty jesteś komorą pełną szynek i kufą pełną 
piwa korzennego, bowiem sól wymaga napitku; 
czy nie tak, brzuchaczu? Dajże mi teraz grosza 
za to, że ci powiedziałem prawdę*.

„Mój synu* —  odrzekł mnich —  „my nie no­
simy nigdy przy sobie pieniędzy*.

„To pewnie pieniądz ciebie nosi* — mówił 
Sowizdrzał, —  bo wiem, że wasze pieniądze 
ukrywacie w bucie pomiędzy nogą a podeszwą*.

„Mój synu* — odrzekł mnich —  to jest do­
bro klasztorne; jeżeli już jednak tak być musi, 
to dam ci za twój trud dwa grosze".

I mnich wyciągnął z buta dwa grosze, a So­
wizdrzał przyjął je łaskawie.

I tak pokazywał Sowizdrzał z bliska i z da­
leka ich teraźniejsze i przyszłe w zwierciedle 
oblicza.

VII.
Rozdział siódmy, w którym jest mowa o tem, Jako 
się przepowiednia Katarzyny w życiu Dyla Sowi­

zdrzała sprawdzać poczęła.
Im starszy byl Sowizdrzał, z tem większem 

upodobaniem wałęsał się po targach, odpustach 
i po jarmarkach. Gdy napotkał gdzieś grajka, 
wygrywającego na piszczałce, na skrzypkach, 
albo na kobzie, nudził go dopóty, aż go ów za 
cenę jednego tynfa nauczył używać składnie 
swego instrumentu.

Celował zwłaszcza Sowizdrzał w grze na pe­
wnym arcyprostym instrumencie, który się spo­
rządza z bydlęcego pęcherza, garnka i tęgiego 
badyla wodnej trzciny. Sowizdrzał sporządził 
sobie sam podobny instrument. Naciągnął wy­
moczony dobrze pęcherz na garnek, przywiązał 
go sznurkiem mocno w środku ponad otworem 
garnka do kolanka trzciny, która się swym dru­
gim końcem o dno garnka opierała, a nastę­
pnie obciągnął go wokół brzegu garnka, ile 
tylko mógł, ażeby pęcherz był ponad otworem 
garnka dobrze napięty. Na drugi dzień, gdy już 
pęcherz wy-echł należycie, wydawał z siebie 
przy uderzeniu głos podobny, jak tamburiuo; 
jeśli się zaś trzcinę pociągało dłonią, to instru­
ment mruczał lepiej, niż altówka. (C. d. n )

UCIECHA
TEATR ŚWIETLNY. STAROWIŚLNA 18.

Od wtorku dnia 7 b. m* 
do czwartku dnia 9 b. m.WyjętNowa zmiana programu!

Ostatnia P l e ś ń
Poemat miłosny w S częściach. Wspaniały obraz z widokami Paryża, morza i t. d. Naj­

nowsze dz eto nowoczesnej techniki kinemat.
Nadto: Brzegi YeSrasu zdjęcie z natury — Hipopo‘an, z Żyda zwierząt — Poekromlenls 
zazdrośnky, komedya humoryet. — Z w ojny ba łkańskie], najnowaze zdjęda włoskiej tirmy 
Cines. — Nauczyciel Jazdy koReeJ, humoreska. — Pfaiwsza cywilne uoranle, humoreska.
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milionowych malwersacyj w krajowych centralach 
bas r»jfei*enowgki h. D eficyt te i mawO' aacye wy 
noszą dz siaj kiha tnili< now koron ( a»y szereg 
członków kas, g'ównie cbtopów bukowińskich s'oi 
przed  etraszną ruiną bo licytacyą i tak nędzDycb 
i lichych gospodarstw.

Pr<ez cały szereg lat gospodarowali w kraju do 
spółki c. k. narodowi demokraci ukraińscy, demo­
kraci rumuńsy i niemieccy chrreicijańsko społe­
czni Stworzył' S narodowe centrale kas rajfeire- 
nowskicb, hojnie subwencyrnowanych przez kraj 
i rząd wiedeński i g< spodarowali tak, ie  członków 
kas postawi l i  przed ruiną egzystencyi ekonomi 
cznej, a dla macberów klik partyjnych stworzyli 
znakomite źródła dochodów i bogactw.

Rząd wi< deński miał zawsze w perłach buko 
wióskith ślepe i posłuszne narzędzie i dlatego 
niezbyt gorliwie pr» ostrzegał kontroli kas

Ale dzięki głównie socjalnej demokracyi — wy- 
kryto na światło dnia sprawy deficytów i malwer 
sacyj.

Kasy zwróciły się do sejmu i rządu o pomoc 
Pod Daporem socyaistów przeprowadzono rewizyę 
kas. Straszne wyszły rzeczy, które na zawsze 
skompromitowały politykę i etykę bukowińską. 
Posłom sejmowym nie d rręczono pełnego sprawo 
sdania komisyi rewizyjnej, tylko wyciąg. Prezy­
dent rzątu kra owego br Me ran  oświadczył przy 
°twareiu sejmu, że akta rewizyi odstąpił prokura- 
toryi państwa, dla Bądowo karnego śledztwa.

Ale i z wyciągów z protokóów komisyi rewi 
zyjaej, z protokółów robionych bardzo powierzcho­
wnie i oględn e, wychodzą na św at rzeczy, o któ 

z pewnością w żadnym innym kraju lud/ie 
n'e ma ą nawet pojęcia. Gospodarka bukowińskich 
kas doiównuje chyba gospodarce wiedeńskich an*y 
Bernu ów, chrześcijańsko społecznych, p. Bielohiawki 
i Comp.
. P°damy z protokółów komisyi rewizyjnej tylko 

niektóre rzeczy * wyciągu doręczonego posłom
sejmowym.

U k r a i ń s k a  c e n t r a l a  kas  r a j f a z e n o w -  
s k i ch  „ S e l a ń s k a  Kasa*  w C z e r n i o w -  
®ach' wykazuj we^d1® protokołów komisyi rewizyj­
nej b u  m i l i o n ó w  k o r o n  d e f i c y t u .

C ekawe wyszły na jaw rzeczy z gospodarki w 
lej patryc tycznej instytucyi. Naczelnym prezyden- 
teni i kierowr-ikiem ^Sflflóskiej K»gya był prze- 
wódca ukra ńskiej narodowej demokracyi posei, 
wh êtSflar*załek sejmu i pr fcaor uniwersytetu dr 
Stnal  St ock i .  Za jego prezydentury nie odby­
wano nigdy żadnej kontroli kasy, z protokółów 
wychodzi, że pi0f. Stocki o gospodarce w basie 
n’e miał najmniejszego pojęta, tak przynajmniej 
0Q Bam dzisiaj sprawę tłumaczy, że kontroli w 
feasie nie przeprowadzała ani bomisya rewizyjna
Bt°»ar?yszenia. ani rządowa, to pewne, ale że 
P °̂t- Stoebi był °  gospodarce w związku „Sdań 
f “ a Kasa* doskoDale zawsze inform wary to rzecz, 
“ *ńra nie ulega dzisiaj najmniejszej wątpliwości. 
Pfawda nie sam prof. S t o c k i  robł malwersacye, 
r°t> li to jego maeberzy polityczni, macherzy kliki 
posła W a ssi P- Stocki wiedział o tem, ale 
tolerował to i zasłaniał, bo tego wymagał interes 
ieg° kliki, bo macherów potrzebował do wyborów.

Złote interesy rob ono na basie. Budni głod ii 
ukraińscy akademicy, dorwawszy się jak ej takiej 
posady w kasie, stawali się panami-obywatelami,
budowali domy w Czerniowcachh, kupowali f„l- 
wa«-hi i t. d.

Złote interesy porobili na kasie byli soeyaliści 
ur K o h u t  i M O g r o d n i k  Pierwszy z głodnego 
akademika atal się właścicielem trzech domów w
Cierniowcaeb, dróg* zakupi wieś.

Na ciekawe i oryginalne pomysły wpadł dr Ko 
but, który był technicznym dyr> ktorem związku. 
Oto kiedy potrzebował pieniędzy, wypełniał ksią 
żeczkę wkładkową kasy odpowiednią kwotą, od 
dawał tę bs'ąteczl<ę czy nawet i sp zedawał ży­
dom lichwiarzom i w ten sposób dochodził do 
potrzebnych pieniędzy- Tak samo robił przy po­
mocy dyrektora Kobuta i p. Ogrodnik rewizor
ka8y, który w tea sposób kupił za 100 000 K 
folwark.

Protokół komisyi rewizyjnej nazywa tę manipu* 
la^yę dra Kohuta „fabryk? pieniędzy* i ot liczą, 
Ż6 dr Kobut puścił w obieg <»Hcb fałszywych 
książek wkładkowych na 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  K.

Prokuratury* prowadzi śledztwo sądowo karne

przeciwko d r o w i K o h u t o w i ,  O g r o d n i k o w i ,  
H r y n y k o w i  i d r o w i  S t r a t y j c z u k o w i .  
Czy z tego co wyjdzie, trudno powiedzieć Ci pa 
nowie apokoj iie chodzą po ulicach, bo wiedzą, że 
p. S t o c k i  i W a s s i l k o  muszą ich obronić, 
szczególnie p. Waadlko.

Rumuni dostali już dawniej zapomogę od rządu 
na p< krycie defcytów w swoich związkach, a 
obecnie także zgłosili się znowu. Deficyty ich kas 
wynoszą także około 4 m i l i o n ó w  koron.

Ciekawą jest gospodarka w niemieckich kasach, 
utrzymywanych i zarządzanych przez chrzęści ań 
sko-społecznych. Protokół rewizyi notuje następu 
jące kwiatuszki ich gospodarki. W wydatkach uwi- 
d< czulone są w księgach kasowych następujące 
pozycye:
Rachunek bankietu z 17/11. 1910 . 2489 K 54 h
dyety na podróż uriędnika z Czer- 

niowiec do Radowiec po 30 K
dziennie............................ ....  . 427 K 80 h

zarachowanie sypialnego wagonu
z Czerniowiec do Pragi . . .  80 K — h

zapomoga dla „Warheit® (organ
cbrześ ijańsko społeczny) . . . 500 K — h

redaktorowi V i z 1 o n z i 1 za „Ju-
denfrage* (antysemicka broszura) 500 K —  h

na „Bukowiner VolksbIatt* (organ
chrześcijańsko spo'eczny) . . . 500 K —  h

na wino i likiery na bankiet . . 1175 K 99 h
na w y b o r y   1200 K — h
na wybory (derselbe Zweckl) . . 1200 K — h
piwo na wybory (Bier z. Wahl-

zw e c k e n ) 100 K — h
na wybory do Kasy chorych . . 4251 K 37 h
na fundusze prasowe dla prasy

chrześcijańsko-społecznej . . . 3000 K —  h
Czytając protokoły rewizyi, doręczone posłom 

sejmowym, zp  ost nie ebee się wierzyć, czy nai­
wność, czy prosta bezczelność i brak wszelkich 
uczuć przyzwoitości podyktowało ludziom takie 
kontowanie w księgach kasowych. T<afaie określił 
te malwersarye w rozmowie ze mną ]eden z po 
słów sejmowych. Na zapytanie moje, jak możliwe 
są takie rzeczy w instytucyi publicznej i dlaczego 
wcześniej prokurator milczał na defraudacye w 
kasach, poseł, uśmiechając się, oświadczył mi do 
biodusznie, że to nte są defiaudacye, u Di>h na 
Bukowinie mówi się o tem: „dieser bat gut ver 
dient* (ten dobrze zarobi').

Skutkiem tych malwersacyj w kasach nastąpiły 
także spory i rozłamy wśród klik i macherów. 
Wśród Rumunów wytworzyło gię stronnictwo „a 
p a r a r y s t ó w * ,  „niby* przeciwników dotychcza 
sowej gospodarki demokratów lumuńskich. Wśród 
Ukraińców nastąpił rozłam. W a s s i l k o  pokłó ił 
się ze S t o c k i m  dlatego tylko, żeby umyć ręce 
od defraudacyi i winę zwalić na Stockiegi. Urzą 
dził się sprytnie. Namówił Stockiego do zrezygno­
wania z prezesury w banku krajowym i sam pod­
czas nieobecności Stockiego zrezygnował za niego 
z p selstwa sejmowego i wicemarsralkostwa.

Między zwolennikami Stockiego a kliką Wassilki 
zawrzała walka. Stocki zorganizował nowe stron- 
ni*two „ O p o z y c y a  p r z e c i w  p os ł om*  i wy­
daje organ pretensjonalnie nazwany „Ukraina*.

Sejn bukowiński uchwal ł wczoraj nowych 7 
milionów pożyczki dla krają i został odroczony 
do piątku 10 stycznia, na którem ma załatwić 
sprawę ssnacyi kas rsjfeisenowskich. „Ustredni 
Banka* ma pożyczyć na ten cel 15,000 000 K, po 
97 K wedle kurso, tak, że odrazu prócz proeen- 
tów zarobi 300 000 K na „czysto*.

W razie pokrycia deficytów w kasach przez kraj, 
agendy „Selańskiej Kasy* przeszłyby na bank kra­
jowy. a „Selań»ka Kasa* zostałaby rozwiązaną.

Przeciw temu występuje „Śelańska Kasa* i p. 
Stocki, broniąc „niby* placówki Darodowej i su 
tonom i organizacyi narodowo-ekonomiczaej*. Żą­
dają natomiast pomocy kraju dla kasy i zachowa­
nia jej zupełnej samodzielni ści.

W piątek 10 b. w. zbierze się na posiedzenie 
w tej sprawie sejm bukowiński. P. Wassilko, nie 
czekawszy na zakończenie wczorajszego posiedzą 
nia, pojechał ekspresem do Wiednia konferować z 
rządem.

Prawdopodobnie i tym razem rząd uratuje czar­
no żółtych c k. Ruthenów, a może i pogodzi je­
szcze „opozycyjną* „Ukrainę* p. Stockiego z p.
Wa»s:lką. BO.

Przegląd polityczny.
Znów projekt rosyjski ograniczenia Polaków. Jak

jut donos'1 śmy, ministerstwo spraw wewnętrznych 
wniosło do Dumy projekt prawa o środkach „o- 
brony* własności ziemskiej w guberniach „kraju 
południowo zacbodn ego* i bessarabskiej.

Z projektu owego przytaczamy następujące u- 
stępy:

1) Osobom o pochodzeniu cudzoziemskiem, które 
przyjęły poddaństwo rosyjskie po 15 czerwca 1888 
roku, o s o b o m  p o c h o d z e n i a  p o l s k i e g o ,  
k t ó r e  po t y m ż e  t e r m i n i e  w y s i e d l i ł y  
s i ę  z g u b e r n i j  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  a 
także potomkom osób powyższych kategoryj, któ­
rzy nie przyjęli n a r o d o w o ś c i  r o s y j s k i e j ,  
zabrania się nabywać na własność nieruchc mjści 
poza granicą miast w guberniach: kijowskiej, po­
dolskiej i wołyńskiej, a także władać i korzystać 
z takich majątków na mocy umowy o wynajmie 
i arendzie.

2) Osobom pochodzenia cudzoziemskiego w pod­
daństwie rosyjskiem zabrania się nabywać powyż­
sze prawa na nieruchomości poza miastami gub. 
bessarabskiej.

3) Prawidła te nie dotyczą: a) cudzoziemców 
poddanych rosyj-kich, należących do narodowości 
rosyjskiej i rześkiej i ich potomków; b) w guber- 
nii bessarabskej wszystkich prawosławnych od u- 
rodzenia; c) wypadków spadkobrania w linii pro­
stej i pomiędzy małżonkami. We wszystkich in­
nych wypadkaih osoby wymienione w ustępach 
1 i 2 obowiązane są sprzedać nieruchomość w cią­
gu 8 lat od chwili nabycia praw do nich. W razie 
n szachowania tych przepisów z rozporządzenia 
władzy gubernialnej majątek oddaje 6 ę pod opiekę 
i s p r z e d a j e  z l i c y t a c y i ,  a sumę otrzymaną 
po obliczenia wydatków opieki i sprzedaży wydaje 
się sukcesorowi,

4) Gubernatorowie kijowski, podolBki, wołyński 
i bessarabski otrzymują p r a w o  w y s y ł a n i a  w 
d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j  z granic swoich 
gubernij osób, które wykroczą przeciw powyższym 
prawidłom i będą faktycznie władać nieruchomo­
ścią poza obrębem miast na mocy umowy ustnej 
i wogóle nieformalnej, lub po wyroku sądowym, 
kasującym zawartą formalnie umowę.

6) Przy nabyciu przez obcokrajowca lub osobę 
polskiego pochodzenia nieruchomości w powyżej 
wskazanych guberniach, poświadczenie, że nabyw­
ca przyswoił sobie narodowość rosyjską, wydaje 
gubernator.

Z sali koncertowej.
Kwartet brukselski.

Czwórka mistrzów, nosząca miano kwartetu bru­
kselskiego, stała się naszym stałym corocznym go­
ściem, wyrób ła dla niepopularnej u nas muzyki 
kameralnej pokaźną liczbę miłośników, choć nie­
dostateczną do wypełnienia sali starego teatru. 
Chwile podniosłego skupienia i helleńskich rozko­
szy estetycznych przynosi ona Błucbaczom w spo­
sób tak sympatyczny, jakby to nie jej było dzie­
łem, jakby i oni należeli do słuchających, będąc 
jedynie pośrednikami pomiędzy nami a objawie­
niem dueba twórcy Beetbovena. On im najbliższy, 
w skarbach tego łańcucha arcytworów, zwanych 
kwartetami Beethovena, oni najidealniejszymi prze­
wodnikami.

Zmianę programu miast Schuberta kwartetu wpro­
wadza ą-ą do programu pierwszy z trzech „rosyj­
skich* kwartetów Beethovena (op. 59, n 1) przy­
jęliśmy z żywem zadowoleniem i radością. Kwar­
tet Czajkowskiego (op. 30, Es-moll) i Haydna (n.
17), oba u nas znane, stanowiły obszerny pomost, 
prowadzący do kulminacyjnego punktu powiększo­
nego naddatkiem (Scherzo z n. 19). Szeroka, bru­
talna nawet w ostrości konturów natura pierwsze­
go, filigranowość i humor drugiego, okazały sze­
rokość skali uczuciowej, w jakiej poruszał się z 
precyzyą. nie dozwalającą na wyodrębnienie któ­
regokolwiek z członków czwórki z całości. Tam, 
gdzie najwyższa wymarzona doskonałość została 
osiągnięta, o postępie już mówić nie można..-

T. Ch,

„Kino-Wanda“, »'■ 5Program od e rw a r fk u  9 do poniedziałku 13 stycznia.
K'ólowa Saby, dramat biblijny. — Tydzień nowości Pathego, aktu­
alne. — Moryc klnematograflstą, komrzne — Cud w dniu Bożego 
Narodzenia obraz świąteczny. — Amerykanin humoreika. — 
Woj ta bałkańska. — Walka o serce kobiety, dramat w 3 aklacb.

T a n '6

Praktyczna
są M e y a  Kołnierze, Mankiety i Półkoszulki

ygodna w hygieniczne a kosztują tylko kilka halerzy.

Su do nabycia w n»jśw ieże«y<h fasonach 
u firm  w  K ra k o w ie : P orębsk i i Z ć r le r ,  Rynek 8, E lia s z  B ran deis , G rodzka 61 
W ilh e lm  R ic »e l ,  K rakow ska 14, Abraham Scham rotft, B ożego  C iała 20. W o  
L w o w ie :  W radystaw  C iech u lsk i, ul. T ea tra ln a  2 . W  B ie lsku : J. P rccbasna
Zastępca dla 6alicyl; Szymon Lotto, fciatow, SeCasljaitoB,
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N r. 6

k r o n ik jl
Środa 8 stycznia.

Orzeczenia polskich sędziów 1 Kraków ki sąd 
krrjuwy karnv zatwierdzi konfiskatę Nr 4 na­
szego dziennika za rezolueyę zuryskiego zjazdu 
polskiej młodzieży niepodległoś iowej Konfi­
skatę łę polscy sędziowie w dawnej stoi>cy Ja­
giellonów umotywowali w wyroku Pr. III. 2/13 
w następujący sposób:

„W  inkryminowanym ustępie powyższe 
go artvku'u autor wzywa do oderwania po­
szczególnych krajów od jednolitego związku 
państwa, pozostającego z monarchię austrya- 
okę w uznanym stosunku wzajemności za­
gwarantowanej traktatam i".

Oto „motywa*, z powodu których c. k. polski 
sąd w Krakowie oderwanie Któlestwa Polskiego 
od Rosyi i przy łączen'6 go do Austryi uważa 
za zbrodnię zdrady stanu z §§ 66 i 58 lit. c) u. k.

Wszystk e konfiskaty, jak e w ostatnich kilku 
miesiącach spadły na „Naprzód* za artykuły 
antyrosyjskie, motywował sąd krakowski w swych 
wyrokach zatwierdzających dosłownie taksamo.

Trzeba to zanotować, aby przyszły historyk 
wiedz ał, że takie wyroki wydawali polscy sę 
dziowie w „duchowej stolicy Polski* — w prze­
dedniu wojnv 7, Rosyą.

Osobliwy przyjaciel. P. Kramarz nie przestaje 
propagować Polaków na wiarę moskalofilską, 
przyczem nie przestaje zapewniać, że czyni to 
z najszczerszej ku nam przyjaź ń Świeżo zno­
wu sprawy wywłaszczenia w zabo ze pruskim 
użył on jako sposobności do propagandy mo- 
skaiofilskiej. W święło Trzech Kióli odbyło się 
w Pradze zgromadzenie dla zaprotestowania 
przeciw wywłaszczaniu Polaków w Poznańskiem ; 
na zgromadzeniu tem referowali pp, Hovorka, 
Hlavaczek i Furich i uchwalono rezolucyę prze­
ciw wywłaszczeniu. A!e, jak to z góry było do 
przewidzenia, panowie bracia Czesi nadużyli 
sprawy wywłaszczenia do swoich celów pan 
slawistycznych. Pan Kramarz zabrał głos na 
owem zgromadzeniu i wygłosił mowę, w któ­
rej powiedział między innemi:

„Pi lacy muszą zrozunreć, że przez zwy­
cięstwo państw bałkańskich położoną zo­
stała silna zapora na południowym wscho­
dzie parciu na wschód niemczyzny, że 
więc to parcie musi się obecnie zwrócić 
ku bliskiemu wschodowi. Mówca apeluje 
więc do Polaków, aby ze względu na to 
zrozumieli wielką wartość idei słowiań­
skiej solidarności (?!) i zwrócili się ku 
swoim słowiań-kim braciom (!?), cbo iaż 
nawet Rosya nie kieruje się wobec nich 
sprawiedliwością* (!!!).

Osobliwego przcjaciela mamy w poczciwym 
p. Kramarzu Żąda on od nas ni mnbj ni wię­
cej, jak tylko tyle, żebyśmy miłością zapłonęli 
ku Rosyi i w konflikcie Austryi z Rosyą sta­
nęli po stronie rosyjskiej!

Doprawdy, trudno zrozumieć, po co p. poseł 
Tetmajer na to zgromadzenie do Pragi pojechał. 
Byłby już czas, żeby społeczeństwo polskie 
wreszcie zrozum ało szkodliwość wszelkich szo­
pek panslawistyczoych.

E3@wlwy fcrahowikto.
Rodziny rezerwistów, powołanych pod broń nie 

mogą 8ię dociekać ustawą przepisanych zssłuów. 
W powołaniu nadzwyczajna szybkość — w zapła­
ceniu nadzwyczajna powolność Teraz, wśród zi­
my i ogó nego kryzysu gospodarczego, rodziny, 
pozbawione żywicieli, podwójnie dotkliwie odezu 
weją tę powolni ść Do wssystkiih klęsk, jakie na 
nasz kraj spadają w tych czasach, przyłącza się 
i ta klęska biurokratycznej powolności, gdzie idzie 
o „konieczność ludową*. Kudyżs^ę wre zcie ode­
zwie sumienie pp biurokratów? Pr2ec eż to nie 
„kawałek*, który się „załatwia* w nieskończo­
ność — to kobiety i dzieci, nie mające co jeść!! 
Czy moją z głodu umrzeć, zanim „przyjdzie zała­
twieni* 8 ?..

Rocznica powstania. W niedzielę 19 stycznia w 
wielkiej sa'i Starego Teatru odbędzie się staraniem 
stowarzyszeń „ S t r z e l e c *  i „ P r o m i e ń *  uroczy­

sty wieczór dla uczczenia pięćdzies!ąb»j rocznicy 
powstania styczniowego. Na program złożą się 
produkeye wybitnych sił artystycznych. Bliższe 
3zcz“gó|v <jcirin°a afisze.

2 teatru miejskiego. W ńobotę 11 b m. wysfa 
wla teatr krakowski somedyę Somerseta Mmgbama 
„Possżna wdowa*, przełożoną z języka angiei 
skiego przez p. Bolesława Gorczyńskiego Koinedya 
ta należała do pierwszorzędnych atrakejj ostatmego 
sezonu teatralnego w Londynie. Sukers swój za 
wdzięczą dowcipowi komedyowyeh sytuacyj żywej 
i zajmującej charakterystyce typów ze sfer wyż 
szego towarzystwa angielskiego, wdzękowi wy­
twornego dyalogu. Autor grywanej i na polgkir-b 
scenach g wielkiera powodzeniem „Lady Frederick*, 
feomedyą „Posażna wdowa* stał się jednym s naj 
bard dej wziętych pisarzy Londynu. Rolę tytułową 
sztuki ob ę*a p. Jadwiga Mrozowska; reżyseryę 
prowadd dyrektor Tad> usz Pawlikowski.

Koncert sióstr Harrisów. W najbliższym koncer 
cle » bonamentowy m 18 b. m. ukaże się po raz 
pierwszy na estradzie ki akowskiej pa*a a?ty sty­
czna, która w ostatnich latach w całej Europie 
wzbudziła zupełnie wyjątkowe zainteresowanie 
Występy sióstr Barrison w wielkich centraih mu 
zyc/.nych przed dwoma i trzema lały porównać 
można co do siły wrażenia tylko z pojawieniem 
się w swoim czasie Casalsa. Ten sam entuzyazm 
i takie samo poważne uznanie zdobywały te dwie 
Angielki wszędz e. Obecnie nazwiska May i Bea- 
trika Harris u widnieją na programach wszystkich 
wielkich inslytucyj koncertowych, a 1 czba koncer 
fów, które obie siostry mu-izą w roku ebsolwować 
dosięga już owych bajecznych cyfr koneeitów 
Yaayu lub Kreislera.

W krakowskim koncercie siortry Harrson ode­
grają z udziałem p. H Lny OPawowej Trio B dur 
S' hu berta, poczem skrzypaczka i wiolonczelistka 
giąć będą nap zemian utwory Htendla, Schumana, 
Arc,nsky’cgo i innvch.

„0 warunkach Istnienia człowieka przedhistory­
cznego" wygłosi odczyt staraniem Uaiwersytetu 
Łonowego p. E Massalski w Związku stow. rob. 
(Fl-pa 2) we c z w a r t e k  9 b m. Począfek o g. 
7 wieczorem. Wstęp woin7. Odczyt będzie ilustro­
wany obrazami świetlnymi.

Ten cd izyt r-zpoaryna po przerwie świątecznej 
regularne czwartkowe wykłady.

Uroczysty poranek bu czci D a r w i n a  odbę­
dzie się Btaianiem Kora syt oświatowej w niedzielę 
12 b. m. o godz. 11 przed południem w sal" 
Związku siow. ri b (Filipa 2, II. p.). Na program 
złożą s!ę śpiew „Lutni Robotniczej*, odczyt o ży- 
cu i pracach Darwina p H. Raab e g o ,  gra na 
fortepianie p. M. GrafczyńsSiej, skrzypce, dekla- 
macya.

Bd ty po 20 h są do sprrcdsży w Związku.
Instytut rysunkowy dla wszystkich. Ćviczenia z 

natury i w> kłady odbywają się od godz. 4 do 6 
codzień prócz świąt w sali Uniwersytetu Ludowe 
go przy ulicy Zwierzynieckiej 1. 14. Wpisy przyj 
muj» od każdego czasu kierownik kursu tamże.

Odczyt o maiaigtwe fram-uskiem od Cezsnne’a 
aż do ostatniej doby wygłosi p A io lf Bań r z 
Paryża w sobotę wieczorem w gmachu Akademii 
szti k pieknvcb.

„Żywy dziennik* na doebód Krakowskiego Zwią 
zku pomocy dla więźniów poi tycznych w Rosyi 
odbędłte się 12 b. m. w sali Towarzystwa lekar­
skiego (Radziwilłowska 4) ze współudziałem wybi 
tnycb sił literackich.

I. Koło T. S. L. Weterani T. S. L., obchodzący 
lokale z p> 8*ką obn<sną, zebrali w ciągu r. 1912 
kwotę 9537 K 62 h na utrzymania szkół kre o 
wyefa, zostają yeh pod zarządem I Koła T S. L.

Od wprowadzenia tych puszek obnośaych ij. od 
r. 1900 zebrano łącznie 81 807 K 4 h i z kwoly 
tej wybudowano szki łę w Leszczynach pod Białą, 
oraz pokryto częściowe koszta burtowy szkoły poi 
sk'ej w Maryańskmb Górach na Mirawseh.

Tak pokaźną kwotę uzyskano mimo że znajdują 
Się jeszcze w Krakowie n ektórzy właściciele re 
stauracyj i kawiarń, którzy wprost wzbraniają 
wstępu kursorom T. S. L. do swyih lokalów. Za 
pewne jednak i ci panowie zrozumieją przecież 
że od ofiarności na cele T. S L , przez całe już 
polskie społeczeństwo uznanej, uchylać się im nie 
wolno.

b ’allzny odbędzie się od 2 0  stycznia do 2 0  marca 
w  Krakow ie. Podauia o p rzy jęc ie  na kur*, s ty lizo ­
wane do W ydzis łu  kra jow ego, zaopatrzone ś * i a -  
dectw rm  szko !nem w zg lędn ie  książką robotn erą 
lub św iadectwem  pracy, na leży naipóżnicj do 1 0  
stycznia wnosić do dyrek  *yi Instytutu popierania 
ręk d ń e ł i  przem ysłu w Krakow ie, ul. Franciszkań 
sk« 4.

Samobójstwo. W czora j w ieczorem  po godzm ie 8 
w  alei p rzy  parku Jordana odebrał sobie życie  
strzałem z browninga w  g łow ę 2 0 -letni m ężczyzna 
n ieznanego nazw iska P rzy  samobó cy  znale i ono 
ki lka kartek z firm am i ogrodm ezeto i; na ubraniu 
znajdowała się m aika firm y  Soln ickiego z W ar­
szawy.

Tajem niczy zamach. U ’ zeń akadem ii handlowej 
Kaszuba otrzym ał przed ki lku dniami list anon i­
m owy, grożący mu śm iercią z powodu zem sty. 
W czoraj w ykonano zamach na niego. Na ul cy 
jak>a m iody cz łow iek  w  ubraniu tu rystyezaem  
pchnął go nożrm  w  pierś, ostrze zatrzym ało się 
jednak na zegarku.

Zasądzenie majora tureckiego w Krakowie. Sąd
k r » j o » y  karny zasądził wczoraj 70 letni* go  Teo- 
d ra R a j s k i e g o ,  byłego majora wojsk tureckich, 
na 14 d n i  a r e s z t u  za w ystępek z  §  335 u. k. 
p rzeciw  bezpieczeństwu życia.

Oskarżony, uzyskawszy  w  Turcyi em eryturę, 
ostań  w  K rakow ie i zbudował oryg ina lny dom 
turerki z miniaturą m inaretu przy uli y  Długiej, 
W  domu tym  okna d rog iego piętra, w ycbod  ąee 
z klatki schodowej, są nie zaopatrzone kratą. M le­
czarz K a s p r z y k ,  idąc schodami, potknął się i 
przez otw arte okno w ypad ł i na m iejscu się 
zabił.

M ajor Rajski o św iad izy ł w  sądzie, że  odszko­
dowania rodzin ie nie zapłaci, bo na w ojn ie  giną 
tysiące ludzi i ni t im  odskodowania nia zapłaci. 
Z z w zględu  na rkol iczn- ści obciążające, trybunał 
nie zam ienił kary  aresztu na gc?y vnę.

Untwsrcytst sm. a#«siu»w«s.is8  (oL  S zew ­
ska 16, L  p.).

Czytelni  i a tssasopism atwsstfe 80dsl#sral» <tJ 
godz. 11— 1 w południe 1 od 4— 9 wieesorem, 
B i b l i o t eka  otwarta od godz 12— 1 w południa 
i 5— 9 wieesorem, Bi uro  otwarte w dni powsze­
dnie od 5-—7 wieczorem.

W yk łady  w  sali p rzy  ul. Zw ierzyn ieck ie j 14:
W e  środę o godz. 7 w ieczorem : J. W ł. D aw id : 

„Psych o log ia  pracy zaw odow ej*.
W e czw artek  o godz 7 w ieczorem : doc. dr R. 

Nitsch: „O  chorobach zakaźnych*.
t**certua> teatru m tsjsklsgo.

Środa „Demon ziemi .
Czwartek Dobrze sk ro jony  fmk*.
P*ą ek o sodz 6 wieczorem ,Jen ec Napoleona* (Drzed- 

stawienie d li młodzieży szkolnej — ceny zniżone do po- 
łowyi.

Sobota- „Posażna wdowa* (Mistres* Dot', komedya w 
3 akta<-h W. someraet M^nrham, pizekład B. Gorczyń- 
skie«o (występ p. Wrozowskit-j).

Niedz el popołndntu: .Betieem polskie (ceny zniżone 
do p<łowy).

N edzie'a wieczór Dyabeł i karezmarka*.
Poniedziałek Posażna wdowa*.
Teatr świetlny „Uciecha*, Starowiślna 18.
O i wtorku 7 b m do <zwartku 9 b. m. wyjątkowo 

zmień cny program 1) . O s t a t n i a  p i e ś ń * ,  »spani ły 
obraz w 3 częściach, najnowsze dzieło 'echn ki k".ema- 
tegraficznej z widokami morza i t d. 2) Rz-.ka Yearas 
(z naturyt 3. Hipopofam (z życia zw erzą'). 4 i bozkr m e- 
nie zardrośn c (komedya i Urnoryat.i. 5) Z wojny bał- 
k-ńskiej 6 ) Nauc-yc et jazdy konnej (humoreska) 7) Pier­
wsze cywilne ubranie (ki miezi ei

Kinoteatr Towarzystwa Szkody Ludowe), Podwale 6.
Przedstaw enia w dni , owazedme od eodz 4 do IOVa 

w nocy, w niedziele i święta od gods. 3 do l i  w nocy.
Kino Teatr „Excalsior“ , Rajska 12.
Przedstawienia w dni powszednie od 4—10.
W niedziele i świętijjod 3—11.
Zmiana programu cośiodę. — Orkiestra koncertowa.—- 

Ceny bardzo niskie.

Mowiwy lwowskie®
ęiTwz i w  ....     m '■ ■ w u n iw w iiw . i . i.m ;'

Zmarła w  n iedzielę we Lw ow ie  Wanda z D y­
lewskich  baronowa G o s t k o w s k a ,  w dow a po 
zm arłym  niedawno profesorze politechniki bar. R o ­
manie Gostkowskim , matka t -w.  Z  fii Moracrery­
skiej. Zmarła pozostaw iła na rzecz Polsk iego T o ­
w arzystw a Politechnicznego zapis 17.000 K. Ś. p. 
Gostkow 8’ -a była kobietą n i ezwykł - j  z cm ś ii i 
postępowych przekonań. Oixoje wraz  z mężem  
przejęci byl i  siiaem  poczuciem obow iązku  społe­
cznego. Cześć je j pam ięci IKrajowy kurs przygotowawczy dla kroju I szycia

* » h, -----------                  _         .. ___
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Ku uczczeniu 20 rocznicy zwożenia ergami acyl 
pomocuiKow buudlo*y h urządza komitet tejte 
crganizaryi w sobotę t l  b. n?. o godz 7 wieezo 
rem w salach .  Isd Ctiaruzim* za zaproszeniami 
wieczorek jubileuszowy woalaom u ykalny z u 
rozmaiconym pr> g ame n, a w niedzielę 12 b. m
0 gad*. 11 przed południem w ssli instytutu te 
chaologi' znego (Boularda 5) wielki wiec pomocni­
ków handlowych i urzędników prywa nyeh z po 
rządkiem dziennym: Postulaty pracując}ch w ban 
dlu. O godz 2 po południu wspólny 'obiad, a o 
godz. 8 wieczorem przed-tawienie amatorskie we 
wias ym lokaio (Rynek 8).

Trupa noworodka znaleziono onegdaj w do'e 
kloacznym realności przy ul Sadownickiej 16 
Matkę noworodka, która dopuściła się zbr. dni, po- 
łieya wyśledziła

Ogiań pokojowy. Wczoraj rano w mieszkaniu p. 
Fucbsa przy ul Misyonars^iej wybuchł ogień z 
powodu wadliwej budowy ku-hni. Straż pożarna 
wyrąbała p*. dlogy i ogień stłumiła.

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9).

Biblioteczki ruchome od godz, 7 do 8 wieczorem.
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 

codziennie prócz niedziel i świąt.
Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro 

botniczyeh w godzinach od 7Ł/a do 9 wieczorem 
Godzien.

Zabawy dla dzieci w niedziele po południu od 
godz. 4 do 6.

Raaor«uar rastru miejskiego m  Iw ew i*.
Owartek .Zaza*.
P ią - k  , Pocałunek szejęś ia".
Soboia p- po udma: .Zaczarowane koło®.
Soboia wieczór Kigoletto*.
Niedziela po oołudniu D>brze skrojony frak*.
Niedziela wieczór .Kochany Augus yuek*.
Poniedziałek. .Trawata*.

k n l w .
Kradzlaże kolejowe pod Tarnowom. P c ąęi to

warowe, zd^a ą -e od Tarnowa w kierunku Lwo­
wa, zwalniają w biegu przed przystankiem Wola 
Rzędzińska g tyż tor ułożony je-st tam na snacz- 
nem wznieć* niu. Pociągi jsdą tak powoli że rro 
żna wskoczyć i wyskoczyć g ly pociąg jest w bie 
gu Z tego korzystali złodzieje i od Kilku lat na­
padali w tem miej mu pociągi i rabowali co ipi pod 
rękę padło A »obili to z wielką rutyną: osk-ki 
wali d < pociągi w, odbijali plomby, któremi zamyka 
sie wo*y towarowe i wyr.Ufali na tor kolejowy, 
co im się pod ręce nawinęło. Łup zbierali spoloicy
1 dz>elili się nim. Gdy kolej konstatowała, ze wóz 
towarowy obrabowano, zawiad umiała o tem żan 
darmeryę i policyę, a poszkodowanym płaciła stratę 
w ten sposób poniesoną Taki proceder uprawiano 
przez 4 Uta z górą, a szkoda, juką skarb bolejo 
wy ponosił przekraczała dziesiątki tjsięcy.

W tych dniach udało się policji odkryć tajemnicę 
tych zf diiejstw i zab sła się zaraz do badań, które 
uwieńczone rosiały pomyślnym rezultatem. Policya 
wpadła na trop całej osady złodziejskiej która u- 
trzymywsła się z tego rzemiosła. Dotychczas era- 
3't  wano przesdo 20 uczestników tych kradzieży, 
któizy przyznali się da w iny Otis'awi' n zost li 
do więzienia sądowego: Piotr, Jan i Franciszek 
bracia Kałottcy, J Budzik, Józef Boru h, J Srebro, 
Wojciech i Franciszek Wierciakowie, A Byczek, 
Jam Kozioł, Wł. Siepielak, Józef Papuga, Marya i 
Walentowa Kalurkie Jan i Marya Wierdakowie, 
Jan i Arna Boruchowie i Tomasz Górski, wszyscy 
zamieszkali w Woli Rzędzińskbj oraz Francis ek 
i Józef Pacakcwie, Jan Czar ók i Wojciech Depu 
kat, z»mieszkali w Skrzyszowie. Aresztowani przy­
znali się, że sześ iu z nich trudniło się kradzićżą 
towarów z worów kolejowych, a ponieważ kradli 
co pot rękę pRdłi, przeto wyliczyli między skra­
dzionymi towarem': liczne b la materyi, kilkadzie 
siąt skór bokaowyth beczki-z piwem kufry z gar­
derobą krzesła, skrzynki z jabłkami beczki śledzi, 
beesk* z winem, worki pierza, materace, rowery, 
a nawet skrzynkę ,Somat ’sy* (lekarstwo, k órego 
f aszka kosztu e 4 K) Wartość skradzionych p z o 
miotów wyn ieś e kilkadziesiąt tys ęey koron R e 
czarni skradzionemi dz eliła się zgraja, & z maite 
ryj robili krawcy Igawcy Boruch ze Skrzyszowa, 
Jó^ef Potempa i Szymon Ołpiński z Tarnowa u- 
brania, kuit«i i spod ie, a ze skór wyrabiali buty 
Jan Kałueki z Woli Rzędziń biej i Jozef Pęcak ze

Skrzyszowa, którzy wiedzieli, że maferye te po 
chodzą z kraddeży Policya tarnowska skonfisko 
wala część skradz onych towarów oraz masę ubiań 
i hilkaoi ś :ie par butów, wyrobionytb z materyj 
sbrudz om ch

Ucieczka więźniów. Z więzienia wHdiezu ucie­
kło dwóch uwięzionych pod zarzutem szpiegostwa: 
aresztowany niedawno Serb nazwiskiem Cupor i 
Limanowski.

Ze Śląska.
W ręce „Nordmarku* ? Czytamy w .Rod,.tumu

Śląskim*:
,Gri źne niebezpieczeństwa zawisło nad drogą 

każdemu sercu polskemu, uroczą W i s ł ą  (Mowa 
tu o znanej miejscowości klimatycznej na Śląsku) 
Dnia 9 stycznia ma pójść na licyta^-yę hotel P ast 
wraz z zakładem wodoleczniczym, kilkoma wiłami 
i bilkudzies ęciu morgami pola.

Wystawiającym na licytację jest Polskie Towa­
rzystwo zaliczek i oszczędni ści w Cieszynie. Jak 
słychać, gotuje się zakupić to wszystko „Nord 
msrfe*, który zamyśla usadowić się w Wiśle aże­
by zdobyć tę miejscowość dla kultury pruskiej i 
po nordmarb wsku, tak jak zrobił w innych miej­
scowościach Ś ąska, zdemoralizować tutejszą rdzen­
nie polską ludność i zrobić z niej zaprzańców-re­
negatów Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w tym 
samym kieiunku, diogą teroru i gnębienia matę 
ryalnego, pracuje tam do spółki ze „ślązakowca- 
mi“ i arcyksiąfęca komora to musi każdy przy 
znać, że w razie zagnieżdżenia się w Wiśle .Nord 
marku*, śliczna ta miejscowość, gdzie leżą źródła 
naszej Wisły — królowej rzek polskich, zostanie 
bezpowrotnie dla polskości straconą, a lad jej do 
resz'y znajdzie s*ę w jarzmie butnych Prusaków.

Za to w pierwszej linii spadłaby odpowiedz al- 
ność przed społeczeństwem polakiem na Tow. za 
liczek i oszczędności w Cheszyuie, które ma di ść 
pieniędzy i siły, by doprowadziwszy do licytacji 
— ant kawałka polskiej ziemi ne puścić w obce, 
wrogie ręce, i to w dodatku w miejscowośui, ma­
jącej przed sobą —  pod dobrymi rządami — świe­
tną przyszłość 1“

Z _ z @ b o r ę  r o s y l s K l a g o .

Wywóz mięsa do Prus. Z Warszawy donoszą: 
Rz-ź wołów i trzody chlewnej na wywóz do Ber­
lina znowu się znacznie wzmaga po pewnej psu 
sie, wywołanej przerwą świąteczną. W obwili obe­
cno j rzeź byd^a na wywóz mięsa do Bedina usku­
tecznia się nietylko w; r;eźm na Sulcu, lecz na 
ten cel. zajęto rzeźnię prywatną ca przedmieściu 
Ochota, wieprze zaś zakupywane do Prus rznięte 
są w rzeźniach miejskich na Solcu i Rybakach, 
ora z  w prywatnej na Ochocie.

Czynności kupna kontroluje w Warszawie dwóch 
dn logowanych przez roag strut berl ński w etery na 
rzy, k*ó‘Zy jednak nte oglądają wcale sztuk ży­
wych lecz natomiast bafdzo sumiennie badają ka 
żóą sztukę po zabiciu w rz źn ash.

Czynności weterj na rzy beri ński> h uskuteczniają 
się po oględzinai-b, dokonanych przez weterynarzy 
w r.-eźniacb miejskich i weterynarza powiatowego 
w rzeźni zamiejskiej

Dowóz na targowisko warszawskie zwiększa się 
z dniem każdym i dochodzi do niepamiętnej liczby 
wołów po 3200 tygodniowo, w porównaniu z cy­
frą duwnieisza 1500 lu'i 1800.

Wyplatanie Języka polskiego w Wilnie. Wskutek 
okólnika gubeinatura wileńskiego policmajster roz 
kazał komisarzom cyrkułowym, aby w ciągu 10 
dni z dowiązano na piśmie stróżów domów do 
używama pr?y zwracaniu się do publiczności ję-
zyuj )  r 'SV !gb i ( gO

500-letni przywilej Warszawy. Rok bieżący 1913 
zamy ka pięćseiietui okres istnienia Warszawy, jako 
prawnie uznanego przez Janusza Starszego, ks ę ia 
mazowieckiego, miasta, albowi-m w dam 4 cźer- 
wca r. 1413 przywilejem datowanym w Czersku, 
nrzędownie nad-.no Warszawie prawo miejskie cheł- 
m ńskie, t j prawo samorządnego zarządzania spra- 
warai swemi miejskiemi, pod władzą wybieralaych 
przez obywateli urzędników.

Najstarszy jednak przywilej, dotyczący Warsza­
wy. datu e się z r. 1876.

Towarzystwo naukowe warszawskie uczciło wy­
żej przytoczoną datę jubileuszową wydaniem mo- 
nogr«fii T Wierzbowski go pod tytułem: .Przy­

wileje królewskiego miasta stołecznego Warszawy 
(1376—1772)“ .

gę jw l ia ,
Tragiczna im lerć córki ministra. Z Mieisiego 

Warażdynu donoszą: Córka węg>erskego ministra 
bandiu Boetyego, która tu przybyła wraz z matką, 
padła ofiarą wypadku Chcąc napisać list, otwarła 
szufladę stolika, w której zobaczyła rewolwer Gdy 
chiiała rewolwer usunąć zawadzd kurek o stół i 
brr ń wypalTa. Kula trafiła pannę Boety poniżej 
serca i zabiła ją na miejsru.

Ca SASBftUIIU «.ra«#w, «upuj», upraedaje . n a j­
muj® —  fortep iany, p ianina, harm onie I plancie —  
krajow a I aagraatem e, now® i prsegran® —  m
g  itów k ę  * u * in ls t r  h m  « t W l r ł

Następca tranu Fraaiinzek Ferdynand podczas 
pobytu w Berlinie skonstatował z przyjemnością, 
że wszędzie po<jąwano ka»ę .Diadal* z msrką 
ochronną dwóch słoni, która jest najlepszą w 
świecie i ma tę właściwość, że nie traci zapachu, 
ni siły, ni groaku Należy tylko baczyć na opako­
wanie. Wsadzie d i nabycia.

m E U R A M f
z dnia 8 stycznia.

Agraryusze protestuję.
Wiedeń. (T^l w ł )  Wczoraj oubyło się zgro­

madzeń e .centrali dla obrony interesów agrar­
nych” pod przewodnictwem ks. Auersperga. —  
Uchwalono rezolucyę protedującą przeciw kon- 
ee-^yom na rzecz państw bałkańskich, w  szcze­
gólności przeciw podwyższeniu kontyngentu 
bydła i mięsa.

Krwawe demonstracye.
Rzym. W  Raccagora w prowincyi rzymskiej 

zaszły demonstracye na tle zatargu co do lo­
kalnej służby sanitarnej. Przyszło d » starcia 
między demontrantami a w<jskiem. Kiku żoł­
nierzy zraniono. Wojsko zrob ło użytek z broni 
palnej. Dzienniki donoszą, że p i ę c i u  d e m o n ­
s t r a n t ó w  z o s t a ł o  z a b i t y c h ,  a kilkuna­
stu zranionych.

Przed wyborem prezydenta Francyi.
Paryż. Na wczorajszej Radzie ministeryalnej 

prezydent Fali eres podpinał dekret, zwołujący 
?gromadzenie narodowe na dzień 17 b. m. 
Odkrycie nowego kraju na biegunie południowym.

8uencs Aires. Dr Fiicbner po »rocł  tu z pi d óży 
do bieguna po ulnio^ego. Odkrył on nowy kraj, 
który nazwał .Krajem króla Luitpolda* i bsryerę 
lodową, którą nazwał .Baryerą cesarza Wilhel­
ma it

Po zam knięciu num eru.
Kraków, 8 stycznia.

0 przyłączenie Podgórza. Subkomitet dla roz­
szerzenia granic Krakowa na wczorajszem po­
siedzeniu przeprowadził obrady nad memorya- 
łem Rady pow iatowej w Wieliczce co do żądań 
powiatu o odszkodowanie za wyłączenie z jego 
okręgu iii. Podgórza.

Dziś rozpoczęła się w magistracie konferen- 
eya zwołana w tej sprawie przez Wydział kra­
jowy. W konferencyi biorą udział ze strony Kra­
kowa! prezydent Leo, radcy Beringer, Daszyń­
ski, Ignacy Landau, Bandio*ski, Pcroś, HWat- 
kiewicz. Doboszyński i Iglicki, dyrektor magi­
stratu Grodyń-ki i radca Sikorski; ze strony 
Rady powiatowej: marszałek Winter, zastępca 
marszałka Śliwiń-ki, poseł Sktłyszewski, dr 
Friedberg, burmistrz Aywas, ks. Flis, Ludwi­
kowski i sekretarz Szczepański; ze strony mia­
sta Podgórza: burmistrz Maryewski i radcy: 
Rolle i Górski; ze strony Wydziału krajowego: 
Onyszkiewicz i Schworm.

Za obrazę raligii aresztowano 25 letniego Jana 
Ząbka, który popijaaemu wykrzykiwał obraźliwe 
sło« a

.Tajem niczy" pakiet. Do mieszkania pewnej pani 
pr>y ul. Pońi.rzeiiie 3 przyniósł wczoraj posługacz 
pakiet owinięty w zielone płótno. Pakiet ten na 
policyi otworzono i znaleziono w nim mundur i 
bagnet żołnierza 89 pułku p echoty. Kzec?y te — 
jak stwierdzono —  nahżą do dezertera Horowitza.

Feliksa Staffera
Biuro ogłoszeń i wszelkiej reklamy

zostało przeniesiona z ul. iw . Marka na ul.
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S Z K O Ł A  I N A U C ZYC IE L . j
D w u t y g o d n i k  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  szkoln ictwa I  n a u c z y c i e l s t w a ,  i

Od Redakcyi.
Raz na d *a  tygodnie, w czwartek, będziemy 

zamieszczali artykuły i wiadomości z zakresu 
szkolnictwa i spraw nsuczycielNkieh. Jedna z pod 
stawowych spraw społecznych — szkolnictwo 
jest dziś niestety narzędziem politycznem kias 
posiadających — planami swemi i celowością, 
dąiąee do podtrzymania dziś ejszego ustroju spo 
łecznego, jest też jego cementem i piewcą Ku 
temu stworzony system szkolny nie liczy się 
wcale z właściwościami duszy wychowanka, ale 
zaciąga liczne zastępy młodzieży pod jeden stry­
ch ulec, wyrównując wypróbowanym szablonem 
wszelkie wyniósł ści duchowe, wszelki rozpęd 
uczuć, talentu, tamując „nadmierny* rozrost 
wartości moralnych i intelektualnych. Ustrój ga­
licyjskiej szkoły zwłaszcza nosi na sobia piętno 
wycśnięte przez kantowe, szlacheckie rządy, 
wiążące s ę śeiśle z państwową tendeaoyą starej 
Austryi. Oto w protok* le posiedzeń państwowei 
komisy i w sprawach Gaiicyi z 28 stycznia 1791 
czytamy: „Prawdziwy interes państwa austrya 
ckiego leży w tem, aby ludność przekształcić 
systematycznie w jeden niemiecki naiód, aby 
jej obyczaj, sądy, sposób myślenia zmienić, aby 
ją jednem słowem przenaturzyć“ .

Toteż wszystkie plany, podręczniki, instrukcye, 
słowem cała organizacya szkół zdaje się nie­
mal stosować do tej myśli przewodniej, ze źró­
deł obcej państwowości płynącej, a nasycanej 
też interesem krajem rządzącej kasty. Wyrazem 
tego znów jest ustęp z przemówieira hr. Sta 
dnmkhgo, wygłoszonego w sejmie następującej 
treści: „Wolimy zakfad-ć skromne ochronki pod 
kierownictwem sióstr służebniczek, niż mieć u 
siebie szkoły ludowe pospolite, które truciznę 
w dzieci wiejskie zaszczepiają. Dziecko ludu 
traci pod wpływem szkoły prostotę chłopa, a 
nie nabywa cywilizacyi, traci rozsądek, a ni© 
nabywa wiadomości, traci na nieszczęście c?ę 
sto i wiarę*. W ślad takich poglądów czynni­
ków u steru władz postawionych musi się ple 
nić analfabetyzm, a wychowawcze i kształcąc© 
zadanie szkoły mija s ę 26 swym istolnym ce­
lem N e można p minąć milczeniem faktu, iż 
ubóstwo kraju, brak życia przemysłowego, a 
stąd mały wpływ zainteresowanych mas ludo­
wych na rządy państwa, kraju i gminy orzy- 
czynią s ę wielce do tej nędzy szkolnej. Ściśle 
z nią wiąże się i nędza nauczycielstwa ludowe­
go. Nie można wyobraz ć sobie lepszego stanu 
szkolnictwa bez wydatnego polepszenia jego duli. 
Nienawiścią do szkoły, której ściśle spełnione 
zadań a powain;e godzą we wiązadła ustroju 
społecznego, obdarzeni są również pracownicy 
w dziedzin e światła i postępu, zepchnięci do 
roli paryasów społecznych. Ich dobry byt —  to 
już wielki krok ku spełnieniu daleko i głęboko 
sięgających celów szkoły, a także rozpętan e 
tworczvch sił do rozległej, społecznej pracy poza 
szkolnej

Zadan;em więc naszam będzie o m a w i a n i e  
wszelkich spraw związanych ze szkołą, wyka­
zywanie błędów dzisiejszego systemu szkolne­
go, duszącego szkołę i nauczyciela, notowanie 
dążąc  ści i usiłowań poprawy szkolnictwa jak 
i doli nauczycielskiej pod względem msteryal- 
nym i prawnosłużbowym, śledzenie też rozwoju 
organizacyi pracowników na niwie oświaty.

Dwutygodnik ten redagują towarzysze-nau­
czyciele ludowi.

Żądania nauczycielskie 
w parlamencie.

Stały wzrost cen środków żywności a z nim 
i wszystkich prawie innych potrzeb życiowych 
najdotkliwej odbił się na ludziach, pobierają­
cych stałą płacę, a w szczególności na funkeyo- 
naryuszach państwa i kraju. Przemocny praco­

dawca okazał się wobec żądań swych p aco- 
wników nader odporny i uczynił poprawę bytu 
ich zależnym od no*yeh, na ten cel przezna­
czonych, źród ł doch'=dó v. Budżet austryacki, 
obejmujący obrót 3000 mibonów koron, nie zna 
szczególnych dochodów dla pokrycia pewnych 
wydatków i cały szereg zwiększających się wy­
datków, a w szczególności wojskowych i ro­
snące w przerażający spomb odsetki z długów 
państwowych, zaciąganych najczęściej bez po­
przedniego zezwolenia parlamentu, a wynoszą 
cych dzsiaj przeszło 12 000 milionów koron, 
znajduje pokrycie w ogólnym budżecie. Jedy­
nie w stosunku do ogromu budżetu niew e ka 
kwota, potrzebna dla poprawy bytu nauczyciel­
stwa ludowego i urzędników państwowych, ma 
być pokrytą umyślnemi, jaskrawo odbijającemi 
się od pokrycia reszty wydatków podatkami.

Rząd osiąga w ten sposób cel podwójny. 
Przedewszystkiem krępuje swych pracowników 
w stawianiu żądań przeciwstawiając ich bezpo­
średnio ludności i-tak przeciążonej podatkami, 
a następnie rozszerza pizepaść, nader potrzebną 
dla absolutystycznych zachcianek, dzielącą na 
uczycielstwo i urzędników od reszty 1 idnoś-i.

Poprawę bytu urzędników b e z p o ś r e d n i o  
odczuje ludność przez zwiększenie podatku oso­
bisto dochodowego, a znaczne podwyższenie ce 
ny wódki (50 halerzy od litra sprytuso) przy 
pomni chłopu i robotnikowi i mieszczan nowi 
przy każdym kieliszku, że to i tak niedocenia­
ne szkoły wywołały nową bolesną drożyznę.

Podwyższenie podatku od wódki odczuje kraj 
nader dotkliwie. Wypi jamy w Gaiicyi rocznie 
przeszło 300 000 hektolitrów spirytusu, z czego 
podwyżka podatku wynosić będzie 15 milionów 
koron, czyli że przeciętna rodzina obarczoną bę 
dzie nowym rocznym podatkiem 12 koron, co 
przy zwiększonej nędzy w kraju niemałe ma 
znaczenie.

O ile zwiększyły się wydatki na rozmaite cele 
pańtwowe tego żaden obywatel b e z p o ś r e ­
d n i o  nie odczuwa; koszt poprawy bytu na­
uczycieli codziennie ludności przypominać się 
będzie.

Znany powszechnie wniosek posła tow. Dia- 
manda, zdążający do zdobycia kwoty dla na 
uczycieii potrzebnej, drogą odebran a obszarni 
kom rocznego podarku bO milionowego, wzglę 
dnie, jak długo po ozumienia z Węgrami rząd 
nie osiągnie, 10 milionowego, nie uzyskał po 
parcia rządu aui większości pa' lamentu, mimo 
że ilość zwolenników tego wniosku rośnie, a 
przy ostatniem glosowaniu o 9 tylko głosów 
pozostała poza większością. Gdyby 10 jeszcze 
posłów w większości było się zdobyło na od­
wagę głosowania wbrew nakazowi obszarni­
ków, byłby pai lament nauczycielom ztożył na 
gwiazdkę dar wspaniały, p o l e p s z e n i e  p ł a c  
n a u c z y c i e l i  b e z  o b c i ą ż e n i a  l u d n o ś c i  
p r a c u j ą c e j .

Dla Gaiicyi z owych dziesięciu milionów by­
łoby przypadło pięć. W myśl bowiem wniosku 
tow. Diamanda kwota ta pomiędzy kraje ma 
być poda eloną w miarę pobieranej dotychczas 
przez obszarników sumy. Dostałoby więc na­
uczycielstwo galicyjskie o milion więc j aniżeli 
wyznacza z tęsknotą wyczekiwana propozycya 
wydziału krajowego.

Kuło polskie, najliczniejsza organizacya po 
selska w Gaiicyi, m mo że wyborcy wyparli z 
parlamentu większość obszaraiczą, nie może 
zdobyć się na politykę iudową Konserwatyści 
w znakomity sposób wyzyskują swary i intrygi 
klubów demokratycznych i ludowców i wyprzę­
gają Koło w rydwan interesów wielkiej posia­
dłości. Swoje czyni też system szacherek wy­
borczych, odbmrający posłom hart i możność 
przeciwstawienia się żądaniom namiestnikow­
skim.

Ostatnie głosowanie nad wnioskiem tow. Dia- 
manda wywołało objaw nader pomyślny, zwia­

stują cy zwrot korzystny na przyszłość. Wśród 
przera żenią na ławie ministrów i krze-łaeh wste­
czników powstało za wnioskiem tow. Diaman­
da dziewięciu ctłopów, członków polskiego 
stronnictwa —udowego. Pięciu mniej stanow­
czych starszy* na zdołała wypchać z sali. Hra­
biowie i h fraci stronnictwa ludowego wraz z 
biurokratami i kandydatami na urzędy głoso­
wali przeciw chłopom.

Z końcem stycznia zajmie się parlament no­
we mi podatkami, tak zwanym małym planem 
finansowym. Posłowi© socyalistyczni ponowią 
swoje wnioski i wzno wi się dla Koła polskiego 
i ola klubów, w skład jego wchodzących, spo­
sobność decyzyi czy nowe ciężary d'a ludu czy 
też zmniejszenie bezcelowych darowizn dla wła­
ścicieli la'yfundij.

Czeka też załatw'enia parlamentarnego refe­
rat nad wnioskiem tow. posła Adlera, zdążają­
cym do zmiany § 55 państwowej ustawy szkol­
nej. Za przykład tn socyalistów poszły też inne 
stronnictwa i postawiły od siebie tea sam wnio­
sek; Koło polskie wniosku tego nie podniosło 
i głosowało przeciw tow. Seitzowi, gdy wniósł, 
by od 6 tygodni gotowy referat wraz z pra­
gmatyką służbową nrzyszadł na porządek dzien­
ny. Nowy tekst § 55 postawiłby nauczycieli lu­
dowych najmniej na równi z urzędnikami pań­
stwowymi pod w/.ględem płacy i doprowadzał 
ich do niebotycznej wysokości VI1[ rangi urzę­
dniczej. Nie, nn takie przewióceme świa'a Koło 
polskie zgodzić s'ę nie m )że i jeżeli mu nie za- 
pobieże, to bodaj odwlecze. Hn.

Reforma szkoły ludowej.
Z chwilą rozrostu krajowego Związku nau­

czycielstwa ludowego — postulaty ra formy szkol­
nictwa ludowego coraz częściej stawały się przed­
miotem debat i wypowiadania opinii publicznej. 
Nauczycielstwo ludowe, na szeregu wieców o- 
światowych i zawodowych, w prasie fachowej 
informowało i ioformaje społeczeństwo o bra­
kach i potrzebach szkolnictwa. Działo się to do­
tąd poza obrębem służby szkoluej, gdyż władze 
nie dopuszczały najbardziej konapeteatnych t. j. 
nauczycielstwo do wypowiadania swej opinii. 
Na t. zw. konferencyach okręgowych przeżu­
wano niestrawny zresztą pokarm, jak omawia­
nie instmkcyi, planów itp. W tym roku dopiero 
dopuszczono w Krakowi© referat p. Nowaka, 
prezesa Związku nauczycielstwa ludowego p. t. 
R forma szkoły ludowej — a „postępowa kou- 
fereucya okręgowa* — jak nazywa ją „Głos 
nauczycielstwa ludowego*, uchwaliła następu­
jące rezolueye:

Szkolnictwo nasze ludowe domaga się grun­
townej reformy a mianowicie:

1) zniesienia obecnego dwutypowego ustroju 
szkoły ludowej, a natomiast wprowadzenia je­
dnolitej szkoły ludowej, równej dla wszystkich;

2) wprowadzenia 8-letniej szkoły ludowej;
3) celem i zadaniem szkoły ludowej ma być 

tylko kształcenie formalne i ogólne z wyklucze- 
niem wszelkiej zawodowośei;

4) zniesienia obecnej szkoły dopełniającej;
5) usunięcia nauki języka niemieckiego z klasy 

III i IV pospolitej tak, aby sie ta nauka zaczy­
nała w V klasie, względnie w I kl. wydziałowej;

6) ograniczenia w szkole materyału nauko­
wego zwłaszcza z gramatyki i rachunków, a za­
razem zwrócenia większej uwagi na kształceaie 
serca, rozwoju władz umysłowych i sił fizy- 
cznych dzieci;

7) rozbudzenia wśród nauczycielstwa ruchu 
pedagogicznego;

8) większego uwzględnienia wychowania na­
rodowego w szkole,' jak również kształcenia cha­
rakteru;

9) zaopatrzenia wszystkich szkół w należyte 
budynki, urządzenia wewnętrzne i przybory nau­
kowe;

10) przeprowadzenia rewizyi podręczników 
szkolnych;

11) utworzenia Rady pedagogicznej oraz Ko- 
misyi do pod ęczmków szkolnych;

12) przeprowadzenia rewizyi ustaw szkolnych
tudzież Instyłunyi, celem usunięcia z nich nie­

PRAWO LUDU jodyny potoki, popularny, łhi»trowwy Tygodn i S n y *  
Hsłyszny, Organ Polskiej P&rtyj Socyatoo- 
wychodzi rak X¥-ty pod r»d«fccyq Posła Zygosaafat 
Klomoostewieza. Fr»m*merata roczna 4 K, kw jrtśtet 

1 K„ m m m  p o jed yn czy  10 h. k om ora  o k a z o w

opiM rM z  o d w r o t n i e . .  A d r o s  R o d a k c y i :  K / « k ^ w » a
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dostatecznych; lub przestarzałych postanowień;
13) przeznaczenia na jedną siłę nauczycielską 

najwyżej 40 dzieci;
14) uregulowan a sprawy przymusu szkolnego;
15) utworzenia nowych klas i oddziałów na­

tychmiast, gdy tylko znajdzie się ku temu po­
trzebna liczba dzieci;

16) zreformowania seminaryów nauczyciel­
skich w tym duchu, ażeby były  jednolite, i że­
by dawały daleko większe wykształcenie zawo­
dowe i ogólue, równaja.ce się uniwersyteckiemu 
wykształceniu;

17) podniesienia stanowiska nauczycieli i nau­
czycielek w społeczeństwie i w szkolnictwie 
przez zrównanie ich poborów z poborami urzę 
dmków państwowych 4: rang ostatnich i przez 
danie im sprawiedliwej pragmatyki służbowej;

18) dalszego kształ. eaia pedagogicznego i o- 
góloego nau zyc itli przez pożyteczna wydawni­
ctwa dzieł, przez wysyłanie nauczycieli na stu 
dya pedagogiczne w inae kraje, przez urządza 
nie kursów wakacyjnych dla niewyrobionych 
sił nauczycielskich, przez nagradzanie nauczy 
cieli, odzaaezających się na polu literatury pe- 
dfl£0gioznej itp.;

19) dołożenia starr ń, ażeby państwo przyjęło 
na siebie połowę wydatków utrzymania szkol 
nictwa ludowego.

P 'ogram  ten daleko odbiega jeszcze od udo­
skonalonych gdzieindziej systemów szkolnych — 
naoiuaby g 0 u na8 nazwać zaledwie przejścio 
w ym  w  zestawieniu z tamtymi, lecz w nwszych 
stosunkach szkolnych, samo postawienie tych 
wniosków wydaje się czemś ,radykaiaem “ i 
niebywałem.

Przerazd się też tego ^radykalizmu" wicepre­
zydent Rady szkolnej krajowej dr Dembowski, 
który był dzień przedtem w Krakowie i miał 
podobno brać udział w kouferencyi, lecz w dom 
posiedzenia nie przybył oczekiwany daremnie. 
C « r * b y  się przeraził tego przewrotowego refe­
ratu? Chyba...

btoplec do praktyki ma 
„ a r m k ie j  potrzebny zaraz 
Różycki, Kraków, Sław 

kowska 22.

tka spożywcza koleją 
„Samopomoc" w No­

wym Sączu
przyjmie zaraz

aćMcij do sklepu.
Jia, /eh objaśnień udzieli Za 

rząd spółki.

I(u p u ją
0tQi srebro , bry lanty, perty i to

tacie najwyższe ceny.
m u  iż c ld w a s e e r , Ku kił w

Biodika 25.

m le s o  wysyłam co 
dzienn e święto bile wo­

łowe i cielęce, w 5 kg. pa 
zkach za pobraniem za K 4 50. 

B ranina K 4’—, wieprzowina 
K 6'—, słonina K 9'— . Rze­
telna obsługa. H. Mariowiis 

Harlucse Nr. 102, Węgry.

Miesięcznie 200 - 500 koron
może zarobić każda osoba bez 
różnicy płci i wyznania, lecz 
meposdak .wanej przes.łoś -i, 
w Każdej mii-j-cowoś i Galicyi, 
Bukowiny i Śląska austr , zwy- 
lątk etn miast Krakowa, Pod- 
aótza i Lw^wa. — Zgłoszenia 
'om Handlowy. Kraków, Zie­

lona 19, Oddzi ł Ii. p.

A e w o t w e r

aratinie 
trze lany 
♦trzony ,
Joiptem ‘
*}id/W.,
I lepszej jakości i najstaran- 
eJsngo wykonania, i  gwa 
ucy4 za -znakomite działanie.

lOO. Rewolwer L. faucheux 
1- 9 mm., 6 strzałowy do 
boi ze sztyrcikiem, gładko 
'•crowany, z politurowaną 
fHwą z drzewa orzechwego. 
ńjjel składany koron 8 - .  
;  101. kal. 9 mm., dotirze 
kowany K 9'—. Nr. 104. Re 
'I*'-r centralny kal. 9 mm., 6 
'■aj. .wy K tO - .  Nr. lo5 Ten 
a Dobrze niklowany kal. 9 
a \  11-50. Największy Wy- 
" t j»wolwerów k '6 -z-inko- 
-t; erceroli, pistoletów Trei
‘*V vVetuberga. Robertów Tt - 
'iti|?8. strzelb myśliwskich, 
♦yhprów myśliwskich, amu 
'•yi mc znajdziecie w moint 
^ ą y m  kata ogu z4000ryicn, 
ł|,y na zą tanie ka/.demo 
łuip i opłatn e wysyłam 
1 'i. nadw, duet. H»nn* Konr-d 
*  , » j ł  a*y w B>Ux Nr. 626 
!V  y). LVy-\łka za pobrań 

zyktfl Żarnia a dozwo- 
. lub zwrot pieniędzy.

M iód  p a to k a
prawdziwy bez domieszki 5 kg. 
puszka 8 K. franco. Doskonałe 
miody pitne własnego wyro­
bu po 80 h., 1 K i  1-20 K za litr 
wysyła Eugeniusz Biliński w 
Zbarażu, właściciel jedynej naj­

większej pasitki w Galicyi.

Elektro-motorowa fabryka 
wyrobów masarskich

4. ff i tóźyek!
S ł a w k o w s k a  L  § 2
poleca znakomite młode szynki, 
wyborowe kiełbasy, polędwice 
wiejskie, polski smalec i sło­
ninę. — Wysy łki za pobraniem 

odwrotnie.
Do sklepów znaczny opust.

APTEKA
ood Złotym Jeleniem

we Lwowie
zostanie wkrótce prze­
niesioną do nowego 

lokalu

Rynek 18
ł d u i n y  pi m u n iiM  btu- 

rowy ppszi kuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia po .Zdol­
ny" Kraió*, poste-restante, za 
okazaniem kwitu lnssiatowego

Zam iast tranu 
wątrobianego.

Jak wiele dzieci zmusza się do p’cia tranu wątre- 
bianego, zapewne rodzice są dobrej myśli, dzieci je­
dnak będą rodzicom wdz ąezne, gdy im zamiast tran* 
wątrobianego dadzą Emulsyę Scotta. Gdyż w tym pre­
paracie nie odczuwa s-ę ani w smaku, ani też w za­
pachu tranu, małym smakuje tsn przetwór po ezęści 
tak, te przy widoku fUszki a radości dygotają. Skutek 
Emulsyi Scotta jest — jak doświadczenie uszy — czę­
sto zdumiewający tak, że słabowite dzieci swoich ró 
wieśników tak w sile, jak też i aa duchu często prze 
wyższają. Jednak atale tylko Scotta Kmulsyę, nigdy 
naśladownictwo.

Cena oryginalnej flaszki 2 K  50 h. De nabyeia we 
wszystkich aptekach. Po przesłaniu 80 h w markaeh 
pocztowych do Scott & Bowne, G. m b. H. Wien VII, 
z powołaniem się na niniejszy dziennik, przesyła się 
jednorazowo próbkę dla skosztowania przez jedną 

z aptek.

Zmiana garnizonu 
we Lwowie

spowodowała, ł$

w styczniu b. r«
koncertować będzie w KAWIARNI BREITMAYERA 
przy ul. Pańskiej I zamiast kapeli 15 pp. zaszczytnie 

znana kapela

55-go pułku piechoty*
F d i a  r a c a t c y i  f a t i m i n i s t r a c f l  m  L w o w i e  

u l » e a  S o k c i a  4  91 p .  t a l  6 9 9 .

Sprawił partyjne.
„Przez oświatę do woinoćcll* 1 C z y t e l n i a

R o b o t n i c z a  w L i p m k u  koło Białej zwraca 
się niniejszem do wsz> atkich to warzy sów i przy­
jaciół z uprzejmą prośbą o nadsyłanie dla biblio­
teki Czytelni przeczytany h książek i dzieł nau­
kowych Nie jesteśmy w stanie zakupić sami po­
trzebnych nam książek, a towarzysze książek bar­
dzo się domagają 1 Książki, naszej Czytelni ofiaro­
wane, należy nadsyłać pod ad esem: Wawizyniec 
Kaz ek ,  Belska Plac na Blu-hu 2.

Na zgromadzaniu partyjnem Ż. P. S. D. w Kra­
kowie, odbytem 28 gri duia z. r., wybrany został 
rsnej^owy komitet pait>jny, w  skład którego we­
sz i tow.: dr Feliks Gu mann i Natan Mi cbel ja­
ko przewodniczący, Wolf N^bel juko skarbnik, dr 
Leon Feiner i dr Henryk S/breiber jako sekreta­
rze, oraz tow. Ludwik Fiti s. Blumeukranz, Szy­
mon Fenster, Rei ter, dr Józef Dr bner, Tislowitz 
i WS Mer. Do komisyi k mtrolującej wybrani zo­
stali tow. Metzger, dr Schuldenfrei i Zimmerspitz.

I® stowariffsgi I ssfri

*  Posłodzenie krakowskiego komitetu P. P. S. D.
odbędzie się we czwartek 9 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Związku stow. rob (Filipa 2).

* Dębniki. Komitet P. P. S D. w Dębnikach za­
prasza wszystkich towarzyszów partyjnych z Dę­
bnik i Zakrzówka na poufne zgromadzenie spra­
wozdawcze, które się odbędzie we środę 15 b. m. 
o godz. 7 weczór we własnym lokalu przy ulicy 
Różanej 1. 7 (dawniej Ogrodowa).

K o m u n i k a t y  l w o w s k i e .
* Odczyty. W organizaoyi politycznej VTI okręgu

(Żółkiewska 125) odbędzie się s araniem komisyi 
oświatowej P. P. S D 10 stycznia odczyt: Sprawa 
pol.ka w obecne] chwili; 17 stycznia odczyt: Pro­
gram partyjny.

BILETY
OKRETOWE

—  DO —

AMERYKI
I  K A N A D Y
K T O  St% CHCE U C H R O N I*  

O D  i A W O O Ó W  * S T R A T  
N l i O f l  Ź A O A

Z O F IA
BIESIADECKA

OŚWIĘCIM.
Wszechświatowy Instytut 

obcych języków

THE BERLITZ SCHOOLS
w Krakowie 

ul. ćw. Jana L. 3, I. piętro
podaje do wiadomości P. T. 
Publiczności, że oprócz oso­
bnych lekcyj, które rozpocząć 
można w każdej chwili, w bie­
lącym miesiącu co t y d z i e ń  
rozpoczną się nowe zbiorowe 
bursa języków angielskiego, 
francuskiego I niemieckiego, ua 
które zapisać się można ka­

żdego czasu.

M L E C Z A R N IA

„ZDROWIE"
narożnik 

ul. Floryańskiej I ul. św. Tomasza
obok hotelu „pod Różą*

podaje Obiady postne
Pierogi ruskie i yołąbki postne. 
Leguminy z nabiału, Mleko kwa­
śne z ziemniakami lub kaszą.

Kuchnia Jarska
zdrowotna.

Sala dla gości. — Dzienniki. 
=  Ceny bardzo niskie. =

Pączki warszawskie
wyborne, lukrowane po 8 hal. 
14 szt. 1 K. — Kawa, herbata, 
kakao, czekolada, herbata „Matę".

‘AMOUCZEK

Księgarnia S . A. K rzyianow skisgs
W KRAKOWIE

poleca: dz i e l ą  pedagogiczne 
fteussnars do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nauki Obcych 
lęzykńw w Szkole I w Domu baz 
nauczyciela z objaśnieniem wy­

mowy i kluczem p. t. •

O
H  m. Iturs I szy kor. 2 M  — 
l lJ j lk u r s  l!-gi kor. 480.
W  Polsko-Francuski

kur# i-szy kor. 8'o0 — 
kurs ll-gi kor. 9'tłO.

P o is k o -A n g ic Is k I  kurs 
l-szy kor. 2'80 — kurs il-gi 
kor. 8'60.

P ó ls k e .R o s y J s k l kurs 
i-szy kor. 4'20 — kura li-gi 
kor. 5'40.

AmerykaAski przewo­
dnik i  rozmówkami angiei- 
ikieiui kor. 1'30.

H o s z o n e
już ubrania męskie jak n, p 
palta dmowe, ubrania mary­
narkowe od kor. ł4‘— wyżej 
Wypożycza również ubrania 
po kor. 3’— . Henryka Weinher- 
gsr, Wiedeń, I., Singerstrassc ł t  
I  piętro. — Telefon Ni. 91#1

Ze w zo IbJu na kończący siu sezon
 i sprzedaję = =........

o 20 1  taniej
palta zimowe, ubrania męskie w najnow­
szych fasun. i z najlepszych materyałów.

SKŁAD UBRAŃ MĘSKICH

M .  B r a c h f e l d
Kraków, nl. F loriańska 16.

Bardzo zajmujący g ^ T  T E L E S K O P  " H (
z mechaniczną zmianą obrazów tyl*»i 
dS « p u ltów . Do tego 50 bardzo p 
kantnych fotograficznych zdjęć darmi 
Obrazy przedstawiają się skutkiem szew 
gńlnie silnych szkieł bardzo ładnie i pli 
stycznie i jest ta panorama z mechan: 
ezną wymianą obrazów ze względu n 
swą pikantność chętnie kupowana. Koni 
piętna pinoraina z 50 fotografiami tylk 

K  Wyłączna sprzedaż za pobraniem przez
M .  S w o b o d a ,  Wiedań, 111/2, Hiessgasse 1 3 -2 6 2
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OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Krakowa podaje do powszechnej 

wiadomości, że gmina miasta Krakowa ma do sprze­
dania parcele na gruntach pofortyfikacyjnych między 
przedłużoną ulicą Długą a ulicą Krowoderską i mię­
dzy przedłużoną ulicą Smoleńsk a ulicą Zwierzyniecką.

Na mocy ustawy z dnia 27 lipca 1908 Nr 153 
Dz. u. p. i ustawy z dnia 27 września 1908 Nr 155 
Dz. u. kr. przysługują dla domów, które będą zbu­
dowane na wyżej określonych gruntach 18-letnie 
ulgi podatkowe. Na mocy uchwały gmina miasta Kra­
kowa zakupiła od c. k. Skarbu wojskowego grunta 
z pod kolei okrężnej na przestrzeni od Krowodrzy 
Murowanej do rzeki Wisły, skutkiem czego wał ko­
lejowy będzie zniesiony, a szeroka ulica wzdłuż wy­
mienionych gruntów się otworzy.

Uchwalone przez Radę miasta na zasadzie § 16 d. 
ustęp 9 noweli do ustawy budowlanej z dnia 28 
marca 1910 Nr 89 Dz. u. kr. warunki zabudowania 
są następujące:

1. Na parcelach posiadających front do drogi ob­
wodowej, przedłużonej ulicy Długiej i ulicy Zwierzy­
nieckiej mogą stanąć domy najwyżej czteropiętrowe, 
tj. parter i cztery piętra.

2. Stosunek podwórza do zabudowanej powierz­
chni ma być jak 1 :4.

3. Nabywcy pociągani będą tylko do ponoszenia 
kosztów chodników ( §16 b. noweli do ustawy bu- 
dowl.), natomiast koszta kanalizacyi ulicznej, rur wo­
dociągowych, gazowych, ewentualnie kabli elektry­
cznych, w ulicach krawężników i torów jezdnych, 
poniesie gmina miasta Krakowa.

Gmina wykona urządzenie ulic w oznaczonym 
terminie.

Cena kupna może być w ten sposób rozłożona, 
że x/8 część uiści kupujący przy podpisaniu kontra­
ktu, a resztę pod warunkami, które się określi co 
do kupującego z osobna, jednakże najdalej do lat 
sześciu, co najwyżej w 12-tu półrocznych ratach wraz 
z 5%  odsetkami płatnemi z góry, przyczem gmina 
może odstąpić pierwszeństwa hipotecznego, przysłu­
gującego reszcie cenie kupna na rzecz pożyczki amor­
tyzacyjnej, o ile znajdzie dostateczne zabezpieczenie 
i nie będzie na stratę narażoną.

Na każdego nabywcę ma być kontraktowo nało­
żony obowiązek rozpoczęcia budowy domu według 
zatwierdzonych przez Magistrat planów w przeciągu 
czterech lat od dnia podpisania kontraktu na naby­
tych gruntach, z zastrzeżeniem, że w przeciwnym 
razie gminie miasta Krakowa przysługiwać będzie 
prawo odkupu za kwotę zapłaconą przez nabywcę 
tytułem ceny kupna bez policzenia procentów.

Wszystkie koszta przeniesienia, jakoteż ewentual­
nie i inne koszta poniesie nabywca, nie dotrzymu­
jący warunków; to prawo odkupu ma być hipote­
cznie zabezpieczone.

Warunki są następujące:
1. Podający ofertę o kupno może zakupić naj­

wyżej dwie parcele.
Warunek ten nie odno»i się do instytucyj publi­

cznych i Towarzystw budowlanych, trudniących się 
budową domów mieszkalnych.

2. W podaniach należy podać położenie i numer 
parceli, którą chce się kupić, i cenę oferowaną, w sło­
wach i liczbach.

3. Podania należy wnosić w opieczętowanych ko­
pertach do Budownictwa miejskiego, Oddz. B., na 
ręce naczelnika tegoż urzędu.

4. Do podania ma być dołączony kwit Kasy miej­
skiej na wadyum, które kupujący złoży w wysoko­
ści 5%  ofiarowanej ceny kupna.

5. Gmina miasta Krakowa zastrzega sobie swo­
bodny wybór zgłaszających się osób i ofert, lub cał­
kowitego ich nieuwzględnienia.

Plany gruntów przeznaczonych na sprzedaż są 
wyłożone do przeglądnięcia w biurze Budownictwa 
miejskiego, Oddz. B., pokój Nr 11, gmach Magistratu, 
III piętro, gł. wejście od ul. Poselskiej, w godzi ach 
od 10—11 codziennie, gdzie również interesentom 
oznajmiać się będzie szacunek, uchwalony przez odno­
śną komisyę Rady miasta tych parcel.

Plany wywieszone będą także na tablicy urzędo­
wych ogłoszeń w budynku Magistratu.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dnia 13 grudnia 1912 r.

s p e c ja ln o ś c i  d la  
=  P a n ó w  I P a l i

p r a w d z iw e  f r a n c u s k ie  dla panów l-azej jakości praw. 
chroń marka ochronna „KOLONIA** jako najlepaza do- 
tychczaa znana marka. 8 §zt. K. 110, 6 azt K. 190, 12 izt. 
K. 360 z dołączeniem 42 atr. zawierającej broszury z Kustra- 
cyami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zawartości, 
dyskretnie, as saliczką, albo poprzedniem nadesłaniem nale- 
tytośei w markach pocztowych jedyna firma lego rodzaje

I. Kukla, P raga , Perłow a Nr. 33.
Ilutr. łfeżoni? polski otoilk z nyjalnisnlaii l fitifraL •  Opirelt Krat l spłitili.

G E M O W E

Najmodniejszą obecnie jest wspaniała

K A W IA R N IA
>SANS-SOUCI<

LWÓW, SZAJNOCHY ■
M e  ULICY STKSTUSKHLI, PARTER '

tam się więc spotykamy codziennie.

Wróble o  tem śpiewała
— n a  d a c h a c h ,

Se najtańszetn i uajlepszam źródłem dla zakupu kaloszy jest
wyłącznie tylko

F R iK N K L A  n a j w i ę k s z y  m a g a z y n  o b u w i a .
=======5==== Polecamy: ==============

Kalosze damskie szwedz. wyc. wszystkie fasony para K  3'90
Śniegowce damskie szwedz., wysokie, z klam­

rami do zap., bardzo c i e p l e .................. ...
Kalosze męskie szwedz., wyc., wszelkie fasony 
Kalosze męskie szwedz., (Storm Slipper) . . .
Śniegowce męskie szwedz., wysokie, z klamra­

mi do zapinania, bardzo ciep‘e ...................
Kalosze dla panienek wyc., amerykańskie fasony

od Nr. 29—34 z tryk o tem ..........................
Śniegowce dla panienek, wysokie, z klamrami 

do zap., bardzo cieple, od Nr. 29—34 . . .
Kalosze dziecięce, wyc., amerykańskie fasony

od Nr. 28 z tryk o tem .................................
Śniegowce dziecięce, wysokie, z klamrami do 

zapinania, bardzo ciepłe, do Nr. 28 . . . .
K to  ra z  kupi —  z o s ta je  n aszym  s ta ły m  k lie n te m . 

Polecajcie sąsiadom I Polecajcie przyjaciołom I

Alfred Frinkei, Sp. kom.
N a jw ię k s z y  m agazyn  o b u w ia  

Kraków, R y n e k  g t .  1 4 .  -  T e l e f o n  2 3 4 7 .
Zastępca I.. Steigler.

9-20
5-20 
560

10-40

3 -

6-60 

2-60 

5-60

Bardzo korzystna i tania grupa losów!
Roczni®

12 ciągnień! 12 głównych wygranych!
2 po liró w  3 0 .0 0 0 , 2  po I rów  15 .000 , 4  po Kor. 9 0 .0 0 0 , 

2 po Kor. 3 0 .0 0 0 , 2 po Kor. 2 0 .0 0 0
orraz wiele znacznych mniejszych wygranych daje następu­

jąca, polecenia godna grupa:
Najbliższe ciągnienia już dnia:

1 los w ło sk i czerw onego krzyża . . .  1 lutego 
1 k w it prem . losu kred. zlem sk l-sze j em . 15 lutego 
1 w ęg iersk i los czerw onego krzyża .  .  1 marca
1 węg erski B azylik i . . . . . . . .  1 marca
Do nabycia razem za gotówkę po każdorazowym kursie 

dziennym lub też w tylno

38 i Va ratach miesięcznych po koron S — 
z natychm iastow em  praw em  do w ygranej po zapła­
ceniu pierw sze j ra ty  przekazem poczt, lub za zaliczką.

Edward Urban
Dom bankowy w Bornie, Brosssr Piat? 2 3 -2 5

(we własnym domu).

Uczciwsi!, stałych odprzedawco* angażuje sit« ksżsSsJ miejscowości. 
Tan ie  cessy! W ysefea p rom fzya !

Zawiadom ienie
Z powoda powtękeweai* 

tesayeb wulepszeń techeicsaj
Zakładzie dla wyrobu pi®«*feś 
kauczukowych i drukarń do­
mowych, jeatera w B»<9*ra«ł«i 
wszelkie zamówienia wykonać

w siąp kilku pdzlR.
Dziękując za dotychczasowa 

względy, polecam się i nadał 
łaskawej pamięci Szanownej 
P. T. Publiczności.

Z poważanieri
A L E K S .  F I S E H H A B  S
Kraków. 8r«*s** M. |

panS „Złoty 6wta*tf«*’

PIO TR A  M IKO LA SCH A
■ lic a  8Ł«pMuriaiImi La &

wyra Ma i pwtesa

SYRSJP
s? J S n i t a f  « | a c * » l« w j r  m

i ipyp Sulfogujacolowy z kolą
jako shateczay środek jwzeeiw kMrdawt i innym ehe- 

dróg addoehewyeh, m działania mpołnia i dna 
irysamy i  innymi podobnymi wyrobami MgroMMnyaA, 
ee hri eraakła kontieya pr-.emysio« o-(chamka TÓwa- 

:: rzystwa iek&rektega. ::
Syrop seffeęaałseatewy jest o połowę tafemy ed podob­
nych wyrobów zagraHłoinyeh i k«astn)« tyihe K f-—. 
Sftrap swifoeuejaoełwwy % koią kosztuje i  ISA Wy-
‘3*j* się wyroby t« tylko os przepis iekaroki. Do m  

:: hyeaa we wassystkieh aptekach.
Nateśy Aądae wyreanto wyrobu apeehl.

P ie tra  M ika lasc h a  we Lw ow ie.
; 8s t r «p  tą  prcH m ła ś m m tm ).  i

ik„THEGRESHAM
TOWARZ. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

—  W  L O N D Y N IE
zostaje pod kontrolą rządu austryackiego i angielskiego. De­
pozyt Towarzystwa przy c. k. państw Centralnej Kasie w Wie 
dniu jako gwaraneya dla ubezpieczonych w Austryi wynos

K o r o n  3 9 ,0 3 2 .0 9 3 " - .
Wyciąg ze sprawozdania Walnego Zgromadzenia odby 

tego 18 maja 1911 w Londynie.
1. Ogólny dochód za rok 1910 . . . . K  34 ,S® 5.374»—
2. Aktywa z dniem 31 grudnia 1910 . „  251 ,366 ,657*—
3. Wypłacone police ubezpieczonym od

czasu istnienia towarzystwa . . . .  ,, 64 2 .8 2 9 .2 2 d *—
4. Nadwyżka z dniem 31 grudnia 1810 „  10 .S16-340--

Nadwyikę użyto:
Wypłacono ubezpieczonym jako tymoza-

sowy udział w zysku...................... „  ,<■ 5*-
Do dalszego podziału zysku między

ubezp ieczonym i...........................................6 ,3 5 8 .9 4 1 '
Dywidendy i odsetki akcyonaryuszom „  9 4 1 .3 1 2 *-
Jako rezerwę na wypadek obniżenia 

atopy procentowej • • • • • •  « « || 2 ,0 4 1 .4 8 1 '-  

K 1 0 ,5 1 6 ,2 4 0 ' 

Sarda© u m l a r k o w a n s  warunki u b iezp ieren k
Szczególnie korzystne warunki p r z y  pokryciu p©t ;.

Różne ubezpieczenia zezmmej- 
szającą się płatnością polic,

z  g w a r a n c ja  3% .

Specyslna taryfa d la  « i 
gnionia losów i inne n< 

we korzystne taryfy.
Informacya i prospekta darmo.

Dyrekcya Filii dla Austryi: Wiedeń I, Geselastrasss l
Osoby dobrze obeznane w dziale ubezpieczeniowym i mają: 
stosunki tak w mieście jak na prowincyi, zostaną na kora 

stnych warunkach przyjęte.

f6neralna Ajencya The Grssiiam w Krakowie, Grodzka T

C z c ig o d n a  G o s p o d y n i !
Proszę kwpewać wytęczWa

DIADAL'
P A L O N A  K A W !
która jest najlepszą na świetle, etc 
traci nigdy swej siły, smaku I u p ód n  
Prawdziwa tylko w zamkniętych j > 

czkaeh i  tą marką octsr. .̂aĄ,mm
Strzeżmy się przed bez wartoiclowz ir 
naśladownictwami. Do każdych 2 k fi* 
darni-, garnuszek reklamowy. Ge ner, iii* 
ny zastępca na Galicyę; Uas* 4 8», Uri r 
Diadal kawa palona . . V* kg. K K *  
Diadal salon. pal. . . . V« „ .  I*i
Elitę Diadal palona . . Vz . . i\ 

Dtedai kawa palona znosi wskutek swej wydatnośd podw. 
nie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zatem taiószi
Do nabycia we wszystkich sklepach korzennyclh

S U K N A i m odn e m a te ry  ary d a m sk ie  I 
m ęsk ie  p o lec#  dom eksportowy

PROKOP SKORKOWSKY I SYN
W HUMP0LCU, CZECHY. 
Prftbtt «a kęCxa«it>
Ceey InrrdAO ifmłert»«weee.

ZEFIB
W ydaw ca: ifazcy BaszyAskł. —  R edaktor odpow iedzialny: Leon Młswfok. Drukarnia Ludswa w Krakowie, uL F ilipa  11, (T ^  i .. 15


